
Zakończenie
obrad MZS

W piątek zakończył się w Bra­
tysławie X Kongres Międzynaro­
dowego Związku Studentów, któ­
ry przebiegał pod hasłem wzmo­
żenia iedności w walce antyimpe-
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realistycznej, w walce o 
tyczny uniwersytet. 
MZS został ponownie 
Duszan Ulczak (CSRS), 
tarzem generalnym — 
Mchdi (Irak). (PAP)
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Sytuacja na frontach Indochin Kosmonauci USA
Stan wyjątkowy w Laosie

AP informuje, że wojska sajgońskie dotarły do Sepone, za­
mienionego w gruzy i wyludnionego miasta laotańskiego, 
leżącego 40 km od granicy z Wietnamem Południowym. Sa­
perzy starają się naprawić zniszczoną przez bombardowania 
nawierzchnię lotniska, aby mogło przyjmować samoloty i he­
likoptery.
Korespondent tej agencji 

W. Barton informuje, że wi­
dział jak do Khe Sanh przy­
wieziono dwie ciężarówki za­
bitych i rannych żołnierzy saj- 
gońskich z Laosu i podaje, że 
pozycje wojsk amerykańskich 
i sajgońskich ■wzdłuż szosy nr 
9 i granicy z Laosem znajdu­
ją się pod nieustannym ostrza 
łem.

Dowództwo wojskowe w Saj 
gonie zakomunikowało, iż do­
tychczasowe straty jego wojsk 
w Laosie wynoszą 25 zabitych i 
ponad 100 rannych.

Według ostatnich informa­
cji, patrioci kambodżańscy wy 
strzelili w czwartek 12 rakiet 
na Phnom Penh i jego okoli­
ce. Dziesięć partyzanckich ra­
kiet spadło na Kompong Cham, 
stolicę prowincji o tej samej 
nazwie, miasto to leży około 
80 km na północny wschód od 
Phnom Penh.

Agencja Reutera donosi z 
Vientiane, że w Laosie ogło­
szono w piątek stan wyjątko­
wy. Oficjalny komunikat w 
tej sprawie zapowiada również 
podjęcie innych kroków przez 
władze, jeśli zajdzie tego po­
trzeba.

W piątek już drugi dzień z

rzędu amerykańskie superfor- 
tece „B-52” bombardowały 
Kambodżę i Laos.

Jak oznajmił rzecznik woj­
skowy USA w Sajgonie, w 
czwartek runął na ziemię „z 
nieznanych powodów" amery­
kański samolot transportowy 
„C-123”. Cała pięcioosobowa za 
łoga poniosła śmierć. Wypa-
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przybyli do Houston
Trzej amerykańscy astronau 

ci ze statku kosmicznego „A- 
pollo-14”: Alan Shepard, Ed­
gar Mitchell i Stewart Roosa 
przybyli w piątek — w trzy 
dni po powrocie z wyprawy 
na Księżyc — do amerykańskie 
go ośrodka lotów kosmicznych 
w Houston.

Samolot lecący z wysp Sa­
moa wylądował w lotniczej 
bazie wojskowej Ellliington w 
Houston, gdzie kosmonautów 
powitali członkowie ich rodzin 
oraz dyrektor ośrodka kosmi­
cznego, Gilnuth.

Jak wiadomo, do 27 lutego 
obowiązuje ich ścisła krwaran 
tanna. (PAP)

Pasożytnictwo nie będzie tolerowane
Biuro Polityczne KC PZPR zaleciło rządowi opracowanie 

projektu ustawy zmierzającej do rozwiązania problemu osób 
prowadzących pasożytniczy tryb życia.
Nie przypadkowo sprawa ta

pisze dziennikarz PAP

Dzielny czyn
żołnierza

Wdzięczność i uznanie mieszkań 
ców wsi Wyrnyślin w powiecie 
Lipno (woj. Bydgoszcz) zyskał 
sobie, przebywający tu na urlo­
pie st. szer. Stanisław Zakierski 
z Pomorskiego Okręgu Wojskowe­
go. Uratował on z pożaru cały do­
bytek jednego z gospodarzy z tej 
wsi.

Dzielny żołnierz, kiedy zauwa­
żył ogień wydobywający się z 
okien domostwa, wdarł się do
wnetrza i wyniósł płomieni
znaczna część dobytku gospodarzy. 
Silny wiatr przerzucił płomień 
na zabudowania gospodarskie. I 
wtedy również st. szer. Zakierski 
nie stracił zimnej krwi — z pło­
nącej obory wyprowadził cały ży­
wy inwentarz gospodarski.

Odważny czyn przyniósł uzna­
nie żołnierzowi w jego jednostce. 
Na ręce dowódcy władze lipnow- 
skie wysłały pochwalny list.

PAP

została obecnie podjęta przez 
najwyższe czynniki partyjne i 
kierownictwo rządu. Na wielu 
ostatnich spotkaniach w zakła­
dach ludzie pracy, domagali 
się zlikwidowania tego margi­
nesu społecznego, postawienia 
sprawy jasno wobec tych, któ­
rzy nigdzie nie są zatrudnieni, 
żyją nie wiadomo z czego — 
na pewno jednak nie z uczci­
wej pracy. Jest publiczną ta­
jemnicą — i to od dawna — że 
bardzo wielu z tych ludzi czer­
pie środki utrzymania z dzia­
łalności przestępczej lub ta­
kich procederów, które co naj­
mniej ocierają się o przestęp­
stwo. Ofiarnie pracujące spo­
łeczeństwo nie chce i nie bę­
dzie tego tolerować.

Z rozeznania rad narodowych : 
organów MO wynika, że chodzi o 
grupę licząca w całym kraju ok. 
50 tys. osób. Połowa z nich była 
już — często kilkakrotnie — kara­
na za różnego rodzaju przestęp­
stwa i wykroczenia.

Wśród osób niepracujących i 
czerpiących zyski z działalności 
przestępczej sa waluciarze i ludzie 
żyjący z przemytu, „koniki” pod 
placówkami banku PeKaO i kinami 
spekulanci, sutenerzy i oszuści — 
różnego rodzaju i kalibru. W sto­
sunku do nich — obowiązujące 
prawo przewiduje dostateczne 
środki przeciwdziałania i represji. 
Trzeba jednak stwierdzić, że dzia­
łanie milicji, prokuratury i sadów 
powinno być tu bardzo energiczne 
stanowcze i — szybsze. Panujący 
dziś w naszym kraju klimat roz­
wiązywania trudnych i nabrzmia­
łych problemów społecznych po­
winien pomóc organom ścigania i

Powinny one być kompleksowe 
i podporządkowane głównemu 
celowi, jakim jest wdrożenie 
do pracy lub nauki zawodu. 
Jak się dowiadujemy w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości — 
ze strony specjalistów wysu­
nięte już zostały różne kon­
kretne propozycje, zmierzają­
ce w tym właśnie kierunku.

PAP

Nowy spisek 
w Sudanie

Jak podaje Agencja MEN, 
przewodniczący i premier Ra­
dy Rewolucyjnej Sudanu, ge- 
nerał-major Dżafar Mohammed 
el-Nimeiri zakomunikował w 
piątek, iż władze sudańskie wy 
kryły nowy spisek zmierzający 
do obalenia rządu rewolucyj­
nego w Sudanie.

El-Nimeiri powiadomił o 
tym w przemówieniu radio­
wym w Omdurmanie. (PAP)

Rozmowa z ludźmi pracy
warunkiem lepszego działania

Dalsze narady aktywu partyjnego 
na temat VIII Plenum KC PZPR

W większości powiatów województwa poznańskiego, w 
dzielnicach Poznania oraz w niektórych wielkich zakładach 
produkcyjnych odbyły się wczoraj narady aktywni partyjne­
go zwołane dla omówienia przebiegu i uchwał VIII Plenum 
KC oraz wytyczenia podstawowych kierunków działania te-
renowych instancji partyjnych.
W naradach tych wzięli tak 

że udział członkowie central­
nych i wojewódzkich Władz 
partyjnych. Poniżej zamieszcza 
my nasze sprawozdania z na­
rady aktywu partyjnego Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Poznaniu oraz 
z narady aktywu kulturalne-
go

ZNTK - POZNAŃ

Narada w Zakładach Napraw 
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu zgromadziła licznych 
działaczy zakładowej organ iza 
cji partyjnej, zwłaszcza robot-

Kolejne seanse łączności
z „Łunochodem“

Agencja TASS podaje z oś-
rodka dalekosiężnej łączności 
kosmicznej: w dniach 10 i 11 
lutego przeprowadzono kolej­
ne seanse łączności z „Łuno- 
chodem”. Pojazd przebył od­
ległość 509 metrów i znajduje 
się w odległości około kilome­
tra na północ od stopnia lądu­
jącego stacji „Łuna-17”.

Łączna droga przebyta przez 
„Łunochod” w czasie jego ak­
tywnego funkcjonowania na 
powierzchni Księżyca wynosi 
4.813 metrów. (PAP)

McGovern jedynym 
kandydatem

Partii Demokratycznej
W Stanach Zjednoczonych 

rozwija się kampania przygoto 
wawcza do wyborów prezyden 
ckich przewidzianych na rok 
1972.

Ostatnio 7 spośród 8 przed 
stawicieli Partii Demokratycz- 
nejsuuważanych za najpoważ­
niejszych kandydatów na sta­
nowisko prezydenta z ramie­
nia swej partii, odbyło wspól­
ną naradę, na której postano­
wiono, że wystawią oni tylko 
jednego oficjalnego kandyda­
ta. Ma nim być senator Geor- 
ge McGovern ze stanu Połud 
niowa Dakota.

Decyzję tę podjęli senatoro 
wie Edmund Muskie, Edward 
Kennedy, Hubert Humphrey, 
Henry Jackson. Harold Hughes. 
Fred Harris oraz Birch Bayh.

PAP

□ GDDA
13 bm. zachmurzenie będzie du­

że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. Na północnym zacho­
dzie możliwe opady deszczu. 
Temperatury maksymalna od mi­
nus 1 st. na wschodzie do plus 
5 st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
zmienne.

wymiaru sprawiedliwości 
nym egzekwowaniu prawa 
tych, którzy je lamia.

w peł- 
wobec

Przypomnimy, że w toku
prac nad obowiązującym obec-
nie Kodeksem Karnym wysu­
nięto propozycję wprowadze­
nia karalności pasożytniczego 
trybu życia. Jednakże środki 
przeciwdziałania pasożytnic- 
ctwu społecznemu nie mogą 
sprowadzać się do represji.

Matematycy 
w gospodarce

Ok. 500 osób, dysponujących 
wyższym wykształceniem ma­
tematycznym zatrudniają za­
kłady przemysłowe i instytu­
cje gospodarki narodowej. Li­
czba ta wzrasta systematycz­
nie, co wiąże się z moderni­
zacją metod produkcji nasze­
go przemysłu.

Matematycy wykonują sze­
reg prac usługowych na rzecz 
gospodarki. Wykorzystywani 
są do rozwiązywania proble­
mów, które stwarza praktyka 
produkcyjna.

Ponadto szereg prac na rzecz 
gospodarki narodowej wyko­
nują matematycy zatrudnieni 
w placówkach naukowo-ba- 
dawczych Polskiej Akademii 
Nauk i zakładach uczelnia­
nych. (PAP)

nieak-członkostwa wydaje się 
tualna.

Walka z dyktaturą

ników. W naradzie brali u- 
dział m. in.: kierownik Wydzia 
Łu Kultury KC PZPR Wincen­
ty Krasko i sekretarz KW 
PZPR Czesław Kończal.

Pierwszy wystąpił W. Kraś- 
ko, przekazując obecnym in­
formacje o przebiegu VIII 
Plenum partii i wynikających 
z niego wnioskach dla wszy­
stkich ludzi pracy w naszym 
kraju. VIII Plenum, stwier­
dził m. in. mówca, ugruntowa 
ło przekonanie moralne, sta­
nowiące obecnie wspólną zdo 
bycz klasy robotniczej, partii 
i rządu, że jest możliwa i ko­
nieczna szeroka rozmowa z 
ludźmi pracy, że rozmowa ta 
jest warunkiem dalszej, lep­
szej budowy ojczyzny. Otuchą 
napawa fakt, mówił W. Kraś- 
ko, że na czele partii i rządu 
znaleźli się ludzie, którzy spój 
rżeli prawdzie w oczy i tę roz 
mowę potrafili nawiązać. Po­
dejmowane licznie zobowiąza­
nia produkcyjne, stwierdził 
też mówca, są wyrazem oby­
watelskiej <- postawy robotni­
ków, ponieważ bardzo pomogły 
podnieść płace najniżej zara­
biających.

Wszyscy zabierający głos w 
dyskusji robotnicy dawali wy­
raz swej nadziei na poprawę 
sytuacji w kraju i własnego 
bytu. Jeden z mówców stwier 
dził: „jest wśród nas wiara w 
efekty VIII Plenum”. Inny 
zwrócił się do W. Kraski: „pro 
szę powiedzieć towarzyszowi 
Gierkowi, że jesteśmy z nim”.

Padło też wiele głosów kry­
tykujących przeszły i aktual­
ny stan rzeczy. Powszechnie
stawiano postulat: „lepsza, 
zwiększona robota — zwiększę 
ne wynagrodzenie”. Zastana­
wiano się nad możliwościami 
zróżnicowania np. premii w za 
leżności od dyscypliny i aktyw 
ności w pracy. Jeden z mów­
ców proponował, aby działa 
cze partyjni kontaktowali się 
z robotnikami indywidualnie, 
w pracy, aby wśród nich wię­
cej przebywali, aby odciążyć 
w związku z tym działaczy 
partii od sprawozdań, statysty 
ki itp. Postulowano, aby orga­
nizacja partyjna skupiała naj­
bardziej światłych robotni­
ków, cieszących się szacun­
kiem i zaufaniem załogi („być 
działaczem partyjnym to znać 
ludzi, być wśród nich i praco­
wać z nimi”).

Dyskutanci stwierdzali, że 
będą nadal dążyć w swoim za 
kładzie do poprawy warunków

Zamachy w Turcji
W Ankarze dokonano ostatnio 

dwóch zamachów bombowych. 
Jedna bomba eksplodowała w bu­
dynku Stowarzyszenia Kultural­
nego Turcja — USA, druga — w
ambasadzie reżimu południi 
wietnamskiego. Eksplozje nie 
ciągnęły ofiar w ludziach, 
wyrządziły poważne szkody.

EWG bez Szwecji

iowo-
• po- 

ale

Były minister Szwecji, deputo­
wany socjaldemokratyczny, G. 
Lange, oświadczył w piątek w 
Helsinborgu, że wprawdzie for­
ma powiązań Szwecji z EWG po- 
zostaje nadal otwarta, jednakże 
po ostatnim „błogosławieństwie”, 
danym planowi Wernera przez Ra 
dę Ministerialna szóstki, sprawa
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Cztery podziemne greckie orga­
nizacje patriotyczne, reprezentują 
ce różne tendencje polityczne,

PAP RADIO INF WDTE1 E FONEM
”AP

wezwały naród grecki do jednoś­
ci i walki przeciwko dyktaturze 
wojskowej. W oświadczeniu prze 
kazanym zagranicznym agencjom 
prasowym, organizacje stwierdza­
ją, że reżim grecki narusza pod­
stawowe nrawa człowieka, dóko-

nująe masowych aresztowań 
deportacji członków opozycji.

Scheel w Waszyngtonie
i

Minister spraw zagranicznych 
NRF Walter Sheel rozpoczyna w 
poniedziałek 5-dniową wizytę w 
Stanach Zjednoczonych. Przewi­
duje się, że minister boński omó­
wi z sekretarzem stanu USA 
Williamem P. Rogersem problemy 
europejskie, w tym również pro­
blem Berlina Zachodniego.

Nacjonalizacja „Rolls-Royce^"
Izba Gmin brytyjskiego

mentu zaaprobowała 
rano bez głosowania

parla- 
piątek

w trzecim
czytaniu, projekt ustawy o nacjo­
nalizacji licznych przedsiębiorstw 
znanej firmy Rolls-Royce”, któ­
ra zbankrutowała.

pracy i życia załogi, do zacho 
wania właściwych proporcji 
między zatrudnionymi w pro­
dukcji i administracji. Zobowią 
zano się systematycznie infor­
mować wyższe instancje par­
tyjne o swoich kłopotach i 
problemach. Jako jedno z waż 
nych zadań wysunięto stałe 
poprawianie stopy życiowej. 
Wszyscy wyrażali nadzieję ną 
zwiększoną obecnie możliwość 
realizacji tych tak ważnych 
dla ludzi pracy celów. Wyma­
gać to będzie, mówiono, od 
wszystkich pracujących i kie­
rownictwa partyjnego wzajem 
nego zaufania oraz solidnej, 
dobrej roboty, (mb)

W. KRASKO 
WŚRÓD POZNAŃSKICH 
DZIAŁACZY KULTURY

Kolejne spotkanie odbył
Wincenty Krasko wczoraj po 
południu z licznym gronem 
poznańskich działaczy kultury. 
W spotkaniu uczestniczył tak­
że sekretarz KW PZPR Romu­
ald Jezierski, a przewodniczył 
mu kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW Marian 
Jakubowicz. Spotkanie rozpo­
częło się od wystąpień zebra­
nych, w których pytali oni o 
sprawy związane z przebie­
giem VIII Plenum KC oraz z 
aktualną polityką kulturalną.

Odpowiadając na pytania 
kierownik Wydziału Kultury 
KC mówił o znaczeniu VIII 
Plenum KC, o materiale Biura 
Politycznego zawierającym o-
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Dzisiaj mija łermin nadsy­
łania kuponów w plebiscycie

Ina „Najpopularniejszego Wiel 
kopolanina roku 1970'
prasaamy do udziału

Za- 
wszy-

stkich, którzy jeszcze nie na­
desłali kuponów! Jeszcze dzi­
siaj można wysłać pocztą ku­
pon! Na głosujących czeka­
ją nagrody wartości 10 000 
złotych! Kupon drukujemy na 
stronie 4.

Brandt odrzuca
oskarżenie opozycji

Przemawiając w Bundesta­
gu podczas debaty budżeto­
wej, kanclerz NRF Willy 
Brandt odrzucił oskarżenia o- 
pozycji, że jego polityka 
wschodnia doprowadziła do 
kryzysu zaufania między Re­
publiką Federalną a Stanami 
Zjednoczonymi.

Kanclerz stwierdził, że 
twierdzenia przywódcy bawar­
skiej CSU J. F. Straussa jako­
by kryzys taki powstał, są cał­
kowicie fałszywe. Kanclerz po­
wtórzył, że w swej polityce 
zagranicznej stawia na pierw­
szym miejscu sojusz z pań­
stwami zachodnimi. (RAP)

Demonstracje w USA
W licznych miastach amerykań­

skich doszło do wystąpień na inak 
protestu przeciwko wtargnięciu do 
Laosu marionetkowych wojsk saj­
gońskich, popieranych przez siły 
USA.

Młodzież z uniwersytetów i szkól 
waszyngtońskich przemaszerowała 
w środę przed Białym Domem, 
który został otoczony kordonem 
policji. Demonstracja trwała pra­
wie godzinę. Brali w niej udział 
również przedstawiciele różnych 
antywojennych organizacji i ogm- 
powań. (PAP>



Sytuacja
na frontach Indochin
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dek ten wydarzył się w bazie 
Phan Rang, odległej o 260 km 
na północny wschód od Sajgo 
nu.

*
W doniesieniach z Nowego Jor- 

kw agencje, informują, iż rzecznik 
sekretarza generalnego ONZ oś­
wiadczył, że pogląd U Thanta na 
temat tego, kto powinien jego zda 
niem uczestniczyć przy konferen­
cji w sprawie Indochin, nie uległ 
zmianie. Rzecznik przypomniał, że 
w czerwcu ubr. w rozmowie z 
dziennikarzami U Thant powiedział, 
iż na konferencji takiej powinny 
być reprezentowane rządy z Ha- 
noi, Sajgonu, phnom Penh i Vien 
tiane, południowowietnamscy, 
khmerscy i laotańscy przeciwnicy 
tyeh rządów, Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki, W. Brytania, 
Francja i Chińska Republika Lu­
dowa oraz państwa członkowskie 
Międzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli: Indie, Kanada i poi 
ska.

*
Wtargnięcie wojsk amery­

kańskich i sajgońskich do La­
osu stanowi nowy przejaw im­
perialistycznej agresji, nowy 
niebezpieczny krok na drodze 
eskalacji działań wojennych 
w Indochinach — głosi opubli 
kowane w Pradze oświadcze­
nie Międzynarodowej Organi­
zacji Dziennikarzy. Oświadcze­
nie podkreśla, że agresja ta 
jeszcze bardziej zaostrzyła na 
piętą sytuację w całej Azji 
południ owowschodcniej.

PAP

Skomplikowana awaria 
na Górczynie

Od trzech dni mieszkańcy Górczyna w Poznaniu pozba­
wieni sa wody. Przyczyną tego jest uszkodzenie rury wo­
dociągowej, dostarczającej wodę do tej części miasta. Uszko 
dzenie spowodowano podczas prac ziemnych związanych z 
budową.
Nie czas teraz rozstrzygać, 

kto zawinił: wykonawca, czy 
projektanci, chociaż sprawa 
musi być później wyjaśniona 
a wobec winowajców — wy­
ciągnięte konsekwencje.

Plenum KC RPK
W Bukareszcie odbyły się 

dwudniowe obrady Plenum 
KC Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej.

Uczestnicy obrad dokonali 
analizy wyników realizacji 
5-letniego planu gospodarcze­
go kraju na lata 1966 — 1970. 
stwierdzając z zadowoleniem, 
że plan został pomyślnie wy­
konany. co stwarza podstawy 
do wcielenia w życie progra­
mu dalszego rozwoju kraju, 
opracowanego przez X Zjazd 
RPK.

Plenum rozpatrzyło także spra­
wozdanie Centralnej Rady Unii 
Generalnej Rumuńskich Związ­
ków Zawodowych na temat dzia­
łalności związkowej i zadań sto­
jących przed związkami zawodo­
wymi na obecnym etapie. Ple­
num zaleciło podjęcie środków 
zmierr.ają^ych do zapewnienia u- 
działu ludzi pracy w zarządzaniu 
zakładami i całym życiem społecz 
nym oraz zwiększenia roli związ­
ków zawodowych w rozwiązywa- 
waniu problemów socjalnych i w 
socjalistycznym wychowaniu mas.

Omówiono także sprawy or­
ganizacyjne i dokonano pew­
nych przesunięć personalnych 
w składzie najwyższych in­
stancji RPK. M. in. plenum 
wybrało Manea Manescu do 
stałego Prezydium KC RPK. 
zwalniając członka Komitetu 
Wykonawczego i stałego Ko­
mitetu Wykonawczego KC 
RPK Virgila Trofina z funk­
cji sekretarza KC. zalecając 
wybranie go na stanowisko 
przewodniczącego Unii Gene­
ralnej Związków Zawodo­
wych Rumunii na miejsce 
Floriana Danalache. który 
przejdzie do innej pracy.

PAP

DrWehry wewls łnłormocyhw 
ecwacował Jantm MarelttewjW

Budownictwo mieszkaniowe 
pod patronatem młodzieży

Obejmowanie przez młodzież patronatów nad bu­
dowami socjalizmu, ma już wieloletnią tradycję. Także i w 
ostatnich latach — choć ruch patronacki zmalał — można 
wskazać wiele przykładów, kiedy wysiłek młodych rąk przy­
czynił się do zbudowania dużych obiektów naszej gospodar-

Świadczą o tym chociażby: 
płocka petrochemia, kombinat 
w Turoszowie, kopalnia siarki 
w Tarnobrzegu, kombinat w 
Puławach itd. W tych dniach 
sprawa masowego patronatu 
młodzieży powróciła w nowym 
kształcie.

Jak młodzież — a zwłaszcza 
członkowie i działacze ZMS — 
ustosunkowała się do apelu I

Uprowadzenie bankiera 
wenezuelskiego

W nocy z czwartku na pią­
tek trzech uzbrojonych męż­
czyzn uprowadziło znanego 
bankiera wenezuelskiego, En- 
rique Dao.

Jest on wiceprzewodniczą­
cym banku karaibskiego. Por­
wano go na przedmieściach 
Caracas w pobliżu jego domu.

Wkrótce po uprowadzeniu 
żona bankiera otrzymała ano­
nimowy telefon, domagający 
się okupu i ostrzegający przed 
angażowaniem do akcji poszu 
kiwań policji. (PAP)

Sytuacja jest skomplikowa­
na, bowiem uszkodzenie na­
stąpiło akurat pod linią kole­
jową o bardzo dużym ruchu 
pociągów osobowych i towa­
rowych. Chcąc awarię usunąć, 
trzeba zamknąć ruch. Wczo­
raj w dyrekcji DOKP odbyła 
się w tej sprawie narada z 
przedstawicielami Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mosto 
wych, „Wodociągów” i Kolei. 
Strony doszły do porozumie­
nia i zadecydowały od dzisiaj 
przystąpić do usuwania awa­
rii.

Postanowiono, że budową 
prowizorycznego umocnienia 
zajmie się kolej, mimo iż to 
do PKP nie należy.

Równocześnie przystąpi do 
pracy ekipa „Wodociągów”. 
Jednak mimo dużego skoncen 
trowania sił (prace będą trwa 
ły bez przerwy po 24 godz.), 
nie da się usterki usunąć, w 
ciągu jednego dnia.

Dzisiaj od 7.30 wstrzymany 
zostanie na linii kolejowej 
ruch pociągów na 12 godzin. 
W tym czasie wykonane zosta 
ną podstawowe prace umoc­
nieniowe tego odcinka torów. 
Jednak prace związane z wy­
mianą przewodu wodociągo­
wego potrwają jeszcze około 
3 dni. (wn) 

Dno morskie bez broni jądrowej
W czwartek, 11 lutego w Moskwie, Wa­

szyngtonie i Londynie rozpoczęło się podpisy­
wanie przez poszczególne państwa — także 
przez Polskę — zaaprobowanego na XXV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ układu o za­
kazie umieszczania na dnie mórz i oceanów 
broni nuklearnej i innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady.

W ogólnych zarysach układ zabrania insta­
lowania i magazynowania broni masowej za­
głady na dnie mórz i oceanów pod zasięgiem 
pasa wód przybrzeżnych o szerokości 12 mil 
morskich. Nie oznacza to więc jeszcze całko­
witego zakazu wykorzystywania dna morskie­
go dla celów militarnych, niemniej jednak 
i to częściowe rozwiązanie może poważnie 
zmniejszyć niebezpieczeństwo użycia broni 
nuklearnej i stać się przesłanką dla realizacji 
planów wyłącznie pokojowej eksploatacji 
środowiska morskiego. Warto podkreślić, że 
wstęp do układu stwierdza, iż jest on pierw­
szym krokiem na drodze do całkowitej demi- 
litaryzacji dna morskiego.

Tak więc dotychczasowy bilans częściowych 
rozwiązań rozbrojenia nuklearnego obej­
mujący już takie porozumienia. jak 
układ o zakazie doświadczeń nuklearnych w 
atmosferze, na ziemi i na morzu, podpisanie

układu o nieinstalowaniu broni masowej za­
głady na ciałach niebieskich i w kosmosie 
oraz układ o nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej — wzbogacił się o jeszcze jeden waż­
ny element stopniowego kształtowania no­
wych warunków współistnienia między naro­
dami. Jest w tym ogromna zasługa sił poko­
ju, zwłaszcza Związku Radzieckiego, który był 
w istocie inicjatorem zarówno poprzednio za­
wartych konwencji, jak i obecnego układu. 
Jest w tym również wielki wkład Polski. 
Wysuwane przez nasz kraj propozycje stref 
bezatomowych i zamrożenia zbrojeń nuklear­
nych stworzyły korzystny klimat dla podej­
mowania i formułowania częściowych kroków 
na drodze do rozbrojenia nuklearnego wszę­
dzie tam gdzie propozycje dalej idące napo­
tykają na istotne trudności.

Doceniając wagę tych właśnie częściowych 
kroków Polska poparła także układ o deza- 
tomizacji dna morskiego, jakkolwiek od sze­
regu lat występuje na forum międzynarodo­
wym na rzecz całkowitej demilitaryzacji śro­
dowiska morskiego. Wraz z innymi krajami 
socjalistycznymi, ze wszystkimi siłami pokoju 
na śmiecie kraj nasz dokładać będzie śtarań. 
aby wykorzystanie bogactw mórz i oceanów 
wyłącznie dla celów pokojowych — jak naj­
rychlej stało się rzeczywistością, (m.

sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka, w jego przemó­
wieniu na VIII Plenum Komi­
tetu Centralnego, aby młodzież 
całego kraju wzięła w swoje 
ręce kompleks spraw związa­
nych z budownictwem miesz­
kaniowym, aby nawiązała do 
dobrych tradycji patronatów? 
Co w tym zakresie ZMS już 
robi i jaki jest program za­
mierzeń tej organizacji?

Na pytania te odpowiada 
sekretarz ZG ZMS — Jan Maj.

W tej mierze mamy spore 
doświadczenia i osiągnięcia. 
Brygady ZMS w całym kraju 
zbudowały w ostatnich 3 la­
tach ponad 6 tys. dodatkowych 
izb mieszkalnych. Od lat roz­
wijane jest współzawodnic­
two brygad młodzieży zatrud­
nionej w budownictwie i 
przemyśle materiałów budowla 
nych. Są liczne konkursy osz­
czędności materiałów, lepszego 
wykorzystania maszyn, surow­
ców i zarządzeń.

Z dotychczasowych doświad 
czeń wynikają kolejne propo­
zycje, które złożyłyby się na 
program patronatu nad budów 
nictwem mieszkaniowym.

Uważamy, że większą niż daty, 
ehczas uwagą należy objąć spra- 
wy przygotowania zawodowego i 
wykorzystania kwalifikacji mło­
dzieży zatrudnionej w budownic­
twie. Corocznie, na 100 tys. mło­
dych ludzi podejmujących pracę 
w tym dziale gospodarki — ponad 
połowa zmienia lub porzuca ją. 
Trzeba więc będzie zająć się pod 
niesieniem rangi zawodów: mala­
rza, murarza, tynkarza, operatora 
sprzętu budowlanego itp. Chcemy 
otoczyć szczególną opieką szkoły 
budowlane i zabezpieczyć właści 
wy przebieg pracy nowo zatrudnia 
nej młodzieży. Powstaje obecnie 
kilka „fabryk domów” — musimy 
i tu zapewnić dopływ odpowied­
nio przygotowanych kadr.

Krąg problemów, którymi się 
zajmiemy jest oczywiście szerszy, 
że wymienię sprawy: działalno­
ści wychowawczej z młodzieżą na 
budowach, dalszego rozwoju OHp 
jako jednego z ważnych źródeł 
dopływn kwalifikowanych kadr, 
współzawodnictwa pracy, ruchu 
racjonalizatorskiego.

Na zbudowaniu mieszkania 
czy osiedla patronat młodzieży 
nie kończyłby się. W miejscu 
zamieszkania otwiera się prze 
cięż pole do nowych, tym ra­
zem inicjatyw samorządowych, 
wychowawczych, kulturalno- 
oświatowych i sportowych. I 
w tym łańcuchu inicjatyw 
soołecznrch i gospodarczych wi 
dzimy sens patronatu, szansę 
konkretnego działania.

PAP

65000 słów Nixona
Prezydent Nixon spędzi naj­

bliższy weekend w swej po­
siadłości na Florydzie. W cią­
gu tych dni opracuje on osta­
teczny tekst swego orędzia „o 
sytuacji na świecie”, które ma 
być przekazane kongresowi 
25 bm.

Oredzie liczyć ma 65 tysię­
cy słów. (PAP)

Dziennikarze 
radzieccy w Poznaniu
Dzisiaj zakończy się dwud­

niowy pobyt w Poznaniu gru­
py dziennikarzy z ZSRR — ko 
respondentów gazet radzie­
ckich w Polsce. Chcą oni poz­
nać nasze miasto i Wielkopol- 
skę i wzajemnie podzielić się 
z nami swą wiedzą o Kraju 
Rad.

Poznań gości zatem kores­
pondenta „Prawdy” Borysa 
Awierczenkę, Olega Strogono- 
wa z „Izwiestii”, Borysa Os- 
taszko — redaktora naczelnego 
„Kraju Rad”, Witalisa Ganiu- 
szkina z „Komsomolskiej Praw 
dy”, Lwa Dowgwillo z mos­
kiewskiej TV, pułkownika 
Włodzimierza Andrianowa z 
„Czerwonej Gwiazdy", Aleksie 
ja Osiko — redaktora naczel­
nego „Znaku Zwycięstwa” i 
Włodzimierza Michalczenko — 
korespondenta TASS.

Wczoraj radzieccy dziennika 
rze spotkali się z kierownic­
twem zarządów Wojewódzkie­
go i Miejskiego TPRR, odbyli 
rozmowy z aktywem gospodar 
czym HOP i Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych, zwie 
dzili Park — Pomnik Braters­
twa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz osiedla miesz 
kamiowe na Ratajach i Wino­
gradach. Ponadto Witalis Ga- 
niuszkin odwiedził kierownic­
two ZW ZMS. Dzisiaj zaś goś­
cie radzieccy spotkają się w 
KW PZPR m. in. z sekreta­
rzem KW Romualdem Jezier­
skim. Odwiedzą też kombinaty 
PGR w Naramowicach i Ma­
nieczkach. Ich pobyt zakończy 
się rozmową z przedstawicie­
lami Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, Związku Literatów 
Polskich i Wydawnictwa Po­
znańskiego. (mb)

32 min. turystów 
odwiedziło Włochy

Według oficłalnvch danych Wło 
chv odwiedziło w roku ubiegłym 
32 min turystów zagranicznych. 
Najwięcej turystów nrzvbyło na 
P6łwvsen Apeniński z NRF — 8.359 
tvs. i Francji — 4.050 tys. W ro­
ku 1970 turystyka przyniosła Wło 
cbom 200 mld lirów dochodu.

Czy Atkins broni Mansona?

Mętne zeznania o krwawych rozprawach
Niespodziewany obrót przybrał niedawno proces Manso­

na i jego bandy w Los Angeles, kiedy to jedna z oskarżo­
nych Susan Atkins zeznała, że osobiście zamordowała ak­
torkę Sharon Tatę. W trakcie dalszych zeznań Atkins przy 
znała się, że to ona właśnie zabiła również muzyka Gary 
Hinmana.
W relacji Atkins morderstwo 

Hinmana wyglądało następująco: 
pewnego dnia, w obecności wielu 
członków „rodziny” Manson za­
żądał od Hinmana. aby udostęp­
nił swój samochód oraz dał pew­
ną sumę pieniędzy ..rodzinie”. W 
pewnym momencie w trakcie 
sprzeczki Hinman strzelił do Man 
sona, lecz chybił. Manson rzucił 
się na niego z nożem i odciął mu 
ucho. W momencie kiedy Hinman 
zaczai biec za uciekającym Man- 
sonem, Susan Atkins twierdzi, że 
rzuciła się na Hinmana z nożem 
myśliwskim, raniąc go poważnie.

„Rodzina” przeniosła rannego 
Hinmana do pomieszczenia i po­
łożyła go na łóżku. Atkins miała 
wówczas powiedzieć do niego: nie 
bój sie. nie zrobię ci nic złego. 
Zabrała sie do opatrywania jego 
ucha. Ogarnęła ja jednak ponow­
nie — jak twierdzi — złość i rzu­
ciła sie ponownie na nieszczęsne-

Sensacja polityczna Paryża

Fouchet i Vendroux 
wystąpili i gaullistowskiej U DR

Wystąpienie szwagra generała de Gaulle‘a, Jacąues Ven- 
droux i byłego ministra gaullistowskiego, Christiana Fou­
chet z szeregów gaullistowskiej „Unii Demokratów na Rzecz 
Republiki”, stanowi sensację polityczną Paryża.
Obaj — jak wiadomo — na 

leżą do starej gwardii gaulli­
stowskiej, są twórcami stowa­
rzyszenia parlamentarnego 
„Obecność i Działalność 
Gaullizmu”, które za główny 
swój cel postawiło przestrze­
ganie wierności zasadom 
gaullistowskim. Stowarzysze­
nie to powołane nazajutrz po 
odejściu generała de Gaulle’a 
ze sceny politycznej w kwiet­
niu 1969 r. zrzesza około 40 
deputowanych UDR.

Dymisja Foucheta i Ven- 
droux może być punktem 
zwrotnym w monopolistycz­
nym stanowisku UDR. Nie 
można bowiem wykluczyć, że 
za ich przykładem pójdą inni. 
Jest faktem bezspornym, że 
ustąpienie Foucheta i Ven- 
droux stanowi poważną rysę 
na jednościowej fasadzie 
UDR, choć od dawna, zwłasz­
cza od odejścia de Gaulle’a, 
partia ta wstrząsana jest we­
wnętrznymi sprzecznościami.

Dymisja Foucheta i Ven- 
droux stanowi wyzwanie rzu­
cone polityce „szerokiego ot­
warcia”, której ideę w czasie 
obrad w Royan rzucił Roger 
Frey, a która od samego po­
czątku budziła wiele wątpli­
wości i zastrzeżeń wśród 
gaullistów. Z biegiem czasu 
polityka ta stała się jednak li 
nią przewodnią Pompidou, 
Chaban Delmasa i całego 
UDR.

Właśnie w ramach tej „po­
lityki otwarcia” gaulliści zgo­
dzili się wystawić dziewięciu 
swych kandydatów na listach 
wyborczych ustępującego me­
ra Lyonu, Louis Pradela. Po­
rozumienie w tej sprawie zo­
stało oficjalnie zawarte mię­
dzy Pradelem a przewodni­
czącym federacji UDR w de­
partamencie Rhone, Joxem, 
dopiero w poniedziałek, 8 lu-

go muzyka z nożem. Kiedy zapy­
tano ją, ile ciosów zadała odpo­
wiedziała: być może 6, 7 lub 3.

Zeznania Atkins uniewinniają 
całkowicie 22-letniego Roberta 
Beausoleila. który został skazany 
na śmierć za zamordowanie Hin­
mana. Atkins oświadczyła, że nie 
pamięta, czy Beausoleil był w 
ogóle obecny w pokoju, kiedy 
mordowała Hinmana.

Zeznania Atkins są dość mętne, 
gdyż w krzyżowym ogniu pytań 
plącze się ona i mówi rzeczy 
sprzeczne. Odnosi sie wrażenie, że 
Atkins próbuje za wszelką cenę 
odciążać głównego oskarżonego — 
Mansona. (PAP)

Polska prapremiera 
„Kosmogonii" 
Pendereckiego

Ustalono już terminy pol­
skiej prapremiery „Kosmogo- 
nii” Krzysztofa Pendereckiego, 
utworu napisanego specjalnie 
na jubileusz ONZ. Prapremie­
ra polska odbędzie się w Kra­
kowie 8 i 9 kwietnia br. Chó­
rem i zespołem Krakowskiej 
Filharmonii dyrygować będzie 
— Jerzy Katlewicz. Jako soli­
ści wystąpią: Stefania Woyto- 
wicz, Kazimierz Pustelak i 
Bernard Ładysz.

Tekst „Kosmogonii”, której 
światowe prawykonanie w No­
wym Jorku stało się kolejnym 
sukcesem K. Pendereckiego, 
oparty został m. in. na tek­
stach Galileusza, a kończą go 
słowa kosmonautów radzie­
ckich i amerykańskich: pierw­
szych ludzi w kosmosie i na 
Księżycu.

Równocześnie z pierwszą 
polską prezentacją „Kosmogo­
nii” w Krakowie, odbywać się 
będą w tym samym okresie jej 
prawykonania w innych kra­
jach. (PAP) 

tego. Na listach Pradela zna­
lazł się również były mini­
ster, a następnie zdecydowany 
przeciwnik generała de 
Gaulle’a, jeden z przywódców 
OAS, Jacąues Soustelle. Właś 
nie ten fakt był przyczyną u- 
stąpienia Foucheta i Ven- 
droux, którzy w ten sposób za 
protestowali przeciw współ­
pracy obecnych przywódców 
większości z byłymi przeciw­
nikami de Gaulle’a. Po ustą­
pieniu z UDR będą oni zasia­
dać w Zgromadzeniu Narodo­
wym na ławach posłów nie- 
stowarzyszonych. (PAP)

i Rozmowa
z ludźmi pracy

Dokończenie ze str. 1
cenę wydarzeń grudniowych, 
o dyskusji na Plenum oraz o 
programowym wystąpieniu 
Edwarda Gierka, które było 
m. in. wynikiem konsultacji z 
instancjami partyjnymi. Dys­
kusja potwierdziła ocenę Biu­
ra Politycznego, nie licząc o- 
czywiście przemówień tych, 
którzy za sytuację poprzedza­
jącą wydarzenia i za same wy­
darzenia byli odpowiedzialni. 
W. Krasko skoncentrował się 
na scharakteryzowaniu proble­
mów moralno-politycznych 
związanych z poprzednim sty­
lem i metodami kierowania 
partią i państwem.

W dyskusji poruszono spra­
wy nowych koncepcji wyko­
rzystywania bazy dla działal­
ności społeczno-kulturalnej o- 
raz aktualnych stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem. 
Do spraw tych ustosunkował 
się w końcowej wypowiedzi 
W. Kraśko występując z ape­
lem do działaczy kultury o 
konstruktywne myślenie nad 
nowymi'formami upowszech­
niania kultury, nad nowymi 
strukturami organizacyjnymi, 
nad wszystkim co może przy­
czynić się do rozwoju naszej 
kultury i dotarcia z jej treś­
ciami do szerokich mas. (ms)

Zbrodnie irackiej 
reakcji

Dziennik „Sowietskaja Rossi 
ja” zamieścił w numerze 
czwartkowym informację na 
temat zamordowania w więzie­
niu bagdadzkim aktywistów 
Irackiej Partii Komunistycz­
nej, Kasyma al-Dżasima i A- 
ziza Hamida oraz o prześlado­
waniach innych demokratów 
irackich. Dżasim i Hamid byli 
aktywnymi komunistami, bo­
jownikami o wolność swego na 
rodu, o interesy klasy robot­
niczej bez aktu oskarżenia.

Dziennik pisze, że zamordowanie 
dwóch aktywistów partii komuni­
stycznej, a także dokonywanie co 
pewien czas aresztowań komuni­
stów irackich powodują zaniepo­
kojenie postępowej opinii publicz­
nej Iraku i innych krajów. Reak­
cja w Iraku — pisze dziennik — 
nie składa broni i usiłuje zakłócić 
proces przezwyciężania dawnych 
trudności w stosunkach między 
antyimperialistycznymi siłami spo­
łeczeństwa irackiego. (PAP)

Tragiczny finał 
zabawy zapałkami

W rodzinie Grzesiów we wsi 
Nowina pow. Czarnków, zda­
rzył się przed kilku dniami 
tragiczny wypadek, w którego 
wyniku zginęło troje dzieci. 
Matka Jasia, Jolanty i naj­
starszej 4-letniej Moniki, wy­
jeżdżając do pobliskiego Staj- 
kowa, by telefonicznie dowie­
dzieć się o stanie^ zdrowia mę­
ża, przebywającego w szpitalu, 
zamknęła dzieci w izbie. Po 
powrocie zastała izbę pełną 
dymu, spaloną pierzynę i za­
czadzone, nieżyjące już dzieci. 
Prawdopodobnie niedostatecz­
na ilość tlenu w maleńkim po­
koiku nie pozwoliła na roz­
przestrzenienie się pożaru.

Oto jeszcze jeden tragiczny 
epilog zabawy zapałkami, (s)
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CENTRALIZM DEMOKRATYCZNY
Kierownicza rola partii — 

jak stwierdził Edward 
Gierek na VIII Plenum 

KC PZPR — może być wypeł­
niana tylko wówczas, gdy sa­
ma partia funkcjonuje w o- 
parciu o leninowską zasadę 
centralizmu demokratycznego. 
Zasada ta w ostatnich latach 
nie przez wszystkich była wła­
ściwie rozumiana i nie zawsze 
właściwie wprowadzana w ży­
cie.

Centralizm demokratyczny 
jest pojęciem ściśle związa­
nym z partią marksistowsko- 
leninowską oraz z aparatem 
państwa socjalistycznego i in­
nych organizacji społecznych. 
Termin: centralizm demokra­
tyczny, składa się z dwóch po­
jęć — centralizmu i demokra­
cji.

Centralizm demokratyczny 
jest podstawową zasadą dzia­
łania partii marksistowsko-le­
ninowskiej. O aktualności tej 
zasady, wywodzącej się z tez 
leninowskich, świadczą rów- 

. nież doświadczenia naszej par­
tii. Przestrzeganie zasad cen­
tralizmu demokratycznego wy- 

. maga ścisłej jedności norm, 
warunkujących prawidłowe 
działanie partii i jej rozwój. 
Kluczowym bowiem zagadnie­
niem praktyki partyjnej jest 
zapewnienie ścisłego związku 
i właściwych proporcji pomię­
dzy centralizmem i demokra­
cją.

Zasady centralizmu demo­
kratycznego polegają na prze­
strzeganiu następujących 
norm:

• wszystkie kierownicze 
władze partii są wybierane w 
sposób demokratyczny;

® uchwały partii podejmo­
wane są większością głosów; 
władze partii, od centralnych 
począwszy, na najniższych 
kończąc, obowiązane są skła­
dać sprawozdania przed swoi­
mi organizacjami partyjnymi;

® przestrzeganie dyscypliny 
partyjnej i podporządkowanie 
się mniejszości uchwałom 
większości;

• uchwały i dyrektywy 
wyższych władz partyjnych 
muszą być wykonywane przez 
niższe;

® wszystkie władze partii 
obowiązane są pracować w 
stałej i bliskiej więzi z akty­
wem partyjnym i podstawo­

W ubiegłym roku pracow­
nicy administracyjni 
jednego z wojewódz­

kich przedsiębiorstw handlo­
wych w Poznaniu nie bez iry 
tacji wypełniali formularze 
sprawodawcze zatytułowane: 

„Informacja dekadowa o wy­
konaniu planu sprzedaży”;

„Rozliczenie przyrostów zapa­
sów trudno zbywalnych”;

„Ocena zastosowania innych 
form aktywizacji sprzedaży”.
W ostatnim opracowaniu 

chodziło o 7 rodzajów towa­
rów i o 11 form sprzedaży. A 
więc sporo rubryk, których 
wypełnienie wymagało wiele 
czasu. Był to czas marnotra­
wiony. Zarówno „Rozliczenie” 
jak i „Ocena”, których na­
desłania zażądała centrala w 
Łodzi, zawierały bowiem 
głównie takie same dane, ja­
kimi centrala już dysponowa­
ła w wyniku dostarczania 
przez poznańskie przedsiębior­
stwo opracowań statystycz­
nych MHW-52 i MHW-bn-52. 
Te ostatnie zatwierdził Głów­
ny Urząd Statystyczny. Nato­
miast wprowadzenie trzech 
wymienionych na wstępie o- 
pracowań, co doprowadziło do 
dublowania prac sprawoz­
dawczych, nie zostało uzgod­
nione z GUS-em.

W sprawie tej interwenio­
wał Urząd Statystyczny dla 
Poznania i województwa po­
znańskiego. Owe trzy opraco­
wania zostały uznane za nie­
legalne i odstąpiono od ich 
sporządzania.

Wyjaśnijmy, że sprawoz­
dawczość statystyczna dzieli 
się na centralną — regu­
lowaną instrukcjami GUS-u 
oraz na resor to wa za­
twierdzaną przez GUS na 
wnioski ministerstw i innych 
wyższych urzędów. Przykła­
dowo: działalność handlowa 
objęta jest łącznie 53 sprawoz 
daniami GUS-owskimi, a nad 
to w pionie MHW obowiązuje 
5 sprawozdań resortowych, 
zaś- w pionie CRS Samopo­
moc Chłopska — 10 takich o- 
nrarowań. Gdyby ten przy­
kład uzupełnić wykazem te­
matów tych wszystkich spra­

wymi organizacjami partyjny­
mi oraz systematycznie infor­
mować członków partii o ak­
tualnych zagadnieniach i po­
wziętych uchwałach;

• władze partyjne obowią­
zane są skrupulatnie badać 
wnioski i postulaty, skierowa­
ne do nich przez członków 
partii i organizacje partyjne 
oraz informować zainteresowa­
nych o sposobie załatwienia 
tych wniosków;

• wszystkie organizacje i 
władze partyjne mają prawo 
samodzielnego podejmowania 
uchwał w sprawach swego te­
renu, pod warunkiem, że uch­
wały te nie są sprzeczne z o- 
gólną linią polityczną partii i 
z uchwałami wyższych władz 
partyjnych;

OBYWATELSKIEJ

• organizacje partyjne zo­
bowiązane są systematycznie 
informować nadrzędne władze 
partyjne o swej pracy i pod­
jętych uchwałach.

Nienaruszalną zasadą kie­
rowniczej działalności władz 
partyjnych jest kolegialność. 
Członek partii — w myśl za­
sad centralizmu demokratycz­
nego — ma prawo odwoływać 
się do władz partyjnych każ­
dego szczebla aż do zjazdu 
włącznie, przedkładając swoje 
poglądy i opinie. Ma również 
prawo rzeczowo i swobodnie 
omawiać na zebraniach partyj­
nych politykę partii. Warun­
kiem rozwoju świadomej dys­
cypliny w szeregach partii jest 
nieskrępowana i twórcza kry­
tyka, wypływająca z demo­
kracji wewnątrzpartyjnej.

wozdań, trzeba by stwierdzić, 
że obowiązujący system w peł 
ni odpowiada potrzebom in­
formacji statystycznej na 
wszystkich „szczeblach” zarzą­
dzania. Niestety, ten system 
sprawozdawczości nie wszyst­
kim jest dokładnie znany. 
Bywa więc, że potrzebne da­
ne znajdują się w „komór­
ce IKS” zjednoczenia, ale nie 
wie o tym „komórka Zet” te­
goż zjednoczenia i żąda 
wspomnianych danych od 
podległych placówek tereno­
wych. Od opisania takiej właś 
nie sytuacji rozpoczęliśmy ni­
niejszą publikację. W tym 
przykładzie była również mo­
wa o sprawozdaniu pn. „In- 

Na tropie nielegalnej sprawozdawczości

Lawina
zbędnych liczb

fomacja dekadowa o wykona­
niu planu sprzedaży”. To 
przejaw, zresztą często spoty­
kany, zbyt daleko posuniętej 
ingerencji jednostki nadrzęd­
nej — w działalność placówek 
terenowych. Zjednoczenia lub 
centrale choć dysponują wys­
tarczającym zestawem wskaź­
ników żądają, by „teren” do­
starczał różnych drobiazgo­
wych danych. Są one zbędne 
do bieżącego zarządzania. Nie 
stanowią również właściwej 
formy kontroli, która — zgod 
nie z dobrą organizacją pra­
cy — powinna być m. in. nie- 
kosztowna. niedrobiazgowa. a 
obejmować powinna tylko 
węzłowe ogniwa. Ściąganie z 
podległych placówek drobiaz­
gowych wskaźników jest więc 
po prostu asekuracją (..a nuż 
to się przyda?”) i działaniem 
na pokaz („trzymamy rękę na 
pulsie życia”).

Nie wolno temu pobłażać, 
gdyż nielegalna sprawozdaw­
czość obciąża zbędną i kosz-

Demokracja wewnątrzpar­
tyjna nie może być jednak wy­
korzystywana przeciw intere­
som partii. Centralizm demo­
kratyczny wyklucza więc ja­
kąkolwiek działalność frakcyj­
ną, czy grupową i wszelkie po­
czynania godzące w ideologię 
partii, jej generalną linię poli­
tyczną, w jedność jej szere­
gów *).

Podobną treść ma zasada 
centralizmu demokratycznego 
w działalności państwa socja­
listycznego. Oznacza ona m. in., 
że: wszystkie organy władzy 
są wybierane demokratycznie, 
wybrani przedstawiciele są od­
powiedzialni przed wyborca­
mi, organy władzy są podpo­
rządkowane organom wyż­
szym, których decyzje wiążą 
organy niższe.

Z tego wynika, że centralizm 
demokratyczny nie tylko słu­
ży kojarzeniu centralnego kie­
rownictwa z inicjatywą „na 
dole”, ale również kładzie sil­
ny nacisk na realizację zasa­
dy, by każdy robił to, co do 
niego należy i by każdy od­
powiadał za to, co robi. W tłu­
maczeniu na język praktyki 
politycznej znaczy to, że jakie­
kolwiek ogniwo odpowiedzial­
ne za załatwienie jakiejkol­
wiek sprawy (i kompetentne w 
danej sprawie), nie może u- 
chylać się od decyzji, odsyła­
jąc obywatela-interesanta do 
„góry”. Kiedy bowiem „góra” 
ma nadmiar spraw, trudno o 
załatwienie czegokolwiek.

Centralizm może być na­
prawdę przestrzegany i może 
być twórczym czynnikiem jed­
ności i dyscypliny działania 
tylko w zespoleniu z szeroko 
rozwiniętym demokratyzmem. 
Nadmiar i przerost centraliz­
mu doprowadza do wypaczeń 
w funkcjonowaniu zasady cen­
tralizmu demokratycznego. U- 
staje wówczas przepływ infor­
macji myśli między organiza­
cjami partyjnymi, a kierowni­
ctwem, między „dołem” a „gó­
rą”, co jest warunkiem pełne­
go rozeznania rzeczywistości i 
podjęcia prawidłowej decyzji.

na itr 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

*) Na podstawie Statutu PZPR 
uchwalonego przez V Zjazd partii.

towną pracą — kadrę inżynie 
ryjno-techniczną i aparat ad- 
administracyjny przedsię­
biorstw, instytucji, prezydiów 
rad narodowych. Utrudnia też 
prowadzenie prac sprawozdaw 
czych, zgodnych z obowiązu­
jącym systemem. Ważny jest 
również fakt, że sprawoz­
dawczość nielegalna, a więc 
niekontrolowana przez facho­
we organy statystyczne, nie 
zapewnia prawidłowych roz­
wiązań metodologicznych i 
wiarygodnych danych. Może 
więc prowadzić do zjawiska 
zwanego optymizmem statys­
tycznym, który sprzyja fał­
szywym ocenom i błędnym 
decyzjom.

Chociaż nielegalna spra­
wozdawczość jest praktyką 
bardzo szkodliwą, to jednak 
przeciwdziałanie jej ma cha­
rakter sporadyczny i liberal­
ny. W zasadzie nie przeprowa 
dza się kontroli, których je­
dynym celem jest ujawnianie 
nielegalnej sprawozdawczości. 
Inspektorzy terenowych orga­
nów statystyki państwowej 
wychwytują nielegalne spra­
wozdania jedynie podczas 
tzw. kontroli komplekso­
wych. W rezultacie jeden wo­
jewódzki urząd statystyczny 
co roku kwestionuje około 20 
sprawozdań, przy czym GUS 
tylko połowę z nich uznaje za 
nielegalne. Winnym najczęś­
ciej uchodzi to bezkarnie, 
chociaż przepisy mówią o kie­
rowaniu — do kolegium kar­
no-administracyjnego — wnios 
ków o ukaranie osób wprowa­
dzających nielegalne spra­
wozdania.

Niską wykrywalność szkodli 
wych praktyk statystycznych

W stolicy 
rolniczego regionu

Opowiecie Gostyń słyszy się 
wiele. Wiadomo — spich­
lerz Wielkopolski, wysoko 

towarowe gospodarstwa, po­
stęp w rolnictwie. O Gostyniu 
jajko o stolicy tego powiatu 
mniej. Miasto położone na 
skrzyżowaniu dróg Jarocin — 
Rawicz — i Śrem — Leszno, pa 
mięta czasy Przemyśla II. 
W swej bogatej historii nie za 
notowało pożarów, na skutek 
których wiele innych grodów 
musiało odbudowywać się od 
nowa. Tutaj domy rozpadały 
się ze starości, a i do dzisiaj 
zachowało się kilka chałup, 
stawianych nawet w połowie 
XVIII wieku. Od 1952 roku po­
dwoiła się w Gostyniu liczba 
mieszkańców, a choć nowych 
domów powstało już wiele, po 
trzeb jeszcze nie zaspokoiły.

Mieszkania dla tysięcy
Obecnie miasto liczy prawie 

13 tysięcy mieszkańców; za 15 
lat mieć ich będzie 16, a może 
i więcej tysięcy. Jak będą ci 
ludizie żyć, gdzie będą miesz­
kać, pracować, odpoczywać? — 
o tym myśli się, planując nowy, 
urbanistyczny kształt miasta.

Nowy Gostyń, wyrasta na za 
chód i północny zachód od cen 

Wizja przyszłości Gostynia: Frag 
ment śródmieścia: centrum usłu­

gowo-handlowe.
tylko częściowo tłumaczyć 
można faktem, że ogromna 
większość nielegalnych opra­
cowań sprawozdawczych jest 
zakamuflowana. M. in. opra­
cowaniom tym nadaje się po­
stać informacji planistycznej, 
która nie podlega interwencji 
GUS. Oto jaskrawy przy­
kład.

W poznańskim przedsię­
biorstwie, o którym wspomi­
naliśmy na wstępie tej publi­
kacji, wypełniano — zgodnie 
z instrukcją MHW — formu­
larze pt. „Plan zatrudnienia i 
płac pracowników administra 
cyjnych zarządu przedsię­
biorstwa, pracowników eko­
nomiczno-handlowych i pra­
cowników pozostałych dzia­
łalności”. Na takim formula­
rzu trzeba było wypisać na­
zwisko pracownika, jego funk 
cję, kwalifikacje, płacę za­
sadniczą, premię, dodatki fi­
nansowe itd itd. W przedsię­
biorstwie pracowało 700 
osób, toteż sporządzono 700 
takich szczegółowych doku­
mentów. Wykonanie tego za­
dania pochłonęło prawie ty­
godniowy czas pracy dwóch 
osób. Zważywszy, że wszyst­
kie te dane dotyczyły aktual­
nie zatrudnionych w przed­
siębiorstwie, opracowanie mia 
ło charakter ściśle sprawoz­
dawczy. Jednakże tytuł „Plan 
zatrudnienia...” przesądził o 
uznaniu tego opracowania za 
informację planistyczną.

Tak więc oczekiwać należy 
nie tylko większej niż dotych 
czas operatywności organów 
statystyki państwowej w 
zwalczaniu nielegalnej spra­
wozdawczości, ale również — 
zgodnego z wymogami życia 
— określenia cech sprawoz­
dawczości statystycznej. Cho­
dzi o to, by słowo „plan” i 
inne tego typu sztuczki nie 
stanowiły puklerza dla rados­
nej twórczości w zakresie 
zbierania zbędnych informa­
cji statystycznych.

MICHAŁ ŁUCZAK 

trum. Jego początek stanowiło 
osiedle przy Hucie Szkła; wiel 
kiej inwestycji planu 5-letnie- 
go 1961—1965. Dzisiaj na Osie­
dlu Tysiąclecia stoi 13 nowo­
czesnych bloków mieszkalych; 
obok ciągnie się kolonia dom- 
ków jednorodzinnych, budo­
wanych głównie przez przyby-

URBANISTYCZNA 
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szów ze wsi. Spółdzielnia mie 
szkaniowa oddała do użytku 
w minionym 5-leciu 206 mieś z 
kań, w obecnym — w blokach 
i punktowcach ma ich przybyć 
około 300. Rozrastać się będzie 
drugie osiedle domków jedno 
rodzinnych w dzielnicy Pożego 
wo. Tutaj budują się robotni­
cy przy pomocy swoich zakła­
dów pracy: Huty Szkła, Cu­
krowni i innych. Zainteresowa 
nie tym budownictwem jest 
bardzo duże. Dotychczas prze­
znaczone tereny pod tę zabudo 
wę już nie wystarczają. W pra 

cowni urbanistycznej Prezy­
dium PRN zespół architektów 
pod kierunkiem inż. Jana Saj- 
kiewicza opracowuje nowe pla 
ny zabudowy jednorodzinnej 
Osiedla Pożegowo na obszarze 
10 hektarów.

Gdyby była woda...
Plany rozbudowy i mieszka 

niowej, i przemysłowej Gos ty 
nia mogłyby napawać więk­
szym optymizmem, gdyby nie 
kłopoty z wodą. Cały powiat — 
najbogatszy rolniczo — jest naj 
uboższy w województwie po­
znańskim w naturalne zbiorni 
ki wodne. Na zaopatrzenie prze 
mysłu i ludności trzeba szukać 
licznych ujęć głębinowych. Go 
rzej ze ściekami. Jedyna rzecz 
ka Kania — dopływ Obry — nie 
może ich przyjąć; budowa oczy 
szczalni ścieków stała się więc 
marzeniem ojców miasta. Ma­
rzeniem — przynajmniej na ra 
zie; koszt takiej inwestycji wy 
niósłby bowiem około 100 mi 
lionów złotych.

Z powodu braku wody i ka 
nalizacji ominęła niedawno Go 
styń szansa usytuowania tu 
kluczowych zakładów, produku 
jących włókno szklane. A wia 
domo — przemysł, to czynnik 
kształtujący miasto i chociaż 
miasto szczyci się kilkoma za 
kładami, żal, że nie mógł przy 
być jeszcze jeden.

Od 7 lat Gostyń nie otrzy­
mał ani grosza na inwestycje 
wodno-kanalizacyjne. W mia­
rę sił rozwiązuje ten problem 
we własnym zakresie. Na osie­
dlach. domków jednorodzinnych 
w czynach społecznych miesz­
kańców powstało 4,6 km wodo 
ciągów. W tej 5-łatce Gostyń 
otrzyma wreszcie 12 min zło­
tych na urządzenia wodocią­
gowe w nowej części miasta.

Szanse daje gaz
Już niedługo Gostyń będzie 

korzystał z cennego bogactwa 
naturalnego, z czym w dużym 

stopniu wiąże się rozwój prze 
mysłu. Pomoże w tym gaz 
ziemny z okolic Ostrowa. Wie 
le istniejących tu zakładów ko 
rzystać będzie wyłącznie z te­
go taniego paliwa. Przede wszy 
stkim Huta Szkła, największa 
nadzieja miasta. Opracowane 
są plany jej całkowitej moder 
nizacji. Nakłady inwestycyjne 
na ten cel wyniosą 90 milio­
nów złotych. W wyniku wpro 
wadzenia pełnej automatyzacji, 
produkcja (stąd m. in. pocho­
dzą słoiki typu twist) wzrośnie 
4-krotnie. W związku z tym ot 
wierają się szanse dalszego za 
trudnienia kobiet.

Unowocześniana będizic także 
Cukrownia, rozbuduje się Spół­
dzielnia Pracy „Mechanik”, trud­
niąca się naprawą wszelkich zme 
chanizowamych pojazdów; podob­
ne przemiany nastąpią w filii Ple 
szewskiej Fabryki Aparatury „Spo 
masz”, w przemyśle terenowym. 
Chociaż obecnie w gostyńskich za 
kładach pracy zatrudnionych jest 
ponad 7 tysięcy osób (1/3 dojeż­
dża ze wsi), kandydatów do podję 
cia pracy zarobkowej będzie przy­
bywać. W tym rejonie najmniej bo 
wiem dał się odczuć spadek wyżu 
demograficznego. Duże nadzieje na 
rozszerzenie rynku pracy wiąże się 
ze zlokalizowaniem tu, w ramach 
deglomeracji, oddziału poznańskie 
go „Rometu” lub „Wiepofamy”, 
mających powstać w oparciu' o is 
tniejącą Spółdzielnię macy Meta­
lowców. Docelowo zatrudnionych 

ma tu być 800 osób, obecnie pra­
cuje 120.

Lepiej i wygodniej
Gostyń powoli ale systematy 

cznie przesuwa się na zachód 
i północ od granic starego mia 
sta. Cokolwiek się nowego bu­
duje — wszystko w tamtym 
kierunku, na faliście ukształto 
wąnych terenach. Aby nowe 
miasto zaczęło żyć własnym ży 
ciem, dysponowało dostateczną 
siecią placówek usługowo-han 
dlowych, socjalnych, kultural­
nych, a także urządzeń komu­
nalnych, upłynie jeszcze trochę 
czasu. Nie od razu i Kraków 
zbudowano. A potrzeb w Gos­
tyniu jest jeszcze wiele. W 
tym roku oddany będzie do u- 
żytku mieszkańców duży ba­
sen kąpielowy z pełnym zaple 
czerń, wchodzący w skład kom 
pleksu sportowo-rekreacyjne­
go na Pożegowie. W jego budo 
wie wydatnie pomógł Główny 
Komitet Kultury Fizycznej. W 
połowie przyszłego roku otwo 
rzy podwoje oczekiwana od 
20 lat przychodnia obwodowa 
i przedszkole dla 120 dzieci. 
W 1973 roku miasto doczeka 
się wreszcie automatycznej 
centrali telefonicznej.

Niesprecyzowane są natomiast 
terminy rekonstrukcji i moderni­
zacji handlu, choć sprawy te ura­
stają do rangi problemu. W jego 
rozwiązaniu ma pomóc Wojewódz 
kie Zjednoczenie MHD i WSS. O- 
by jak najprędzej! W uTbanistycz 
nej wizji przyszłości Gostynia są 
bowiem i dom handlowy WSS, i 
piękne pawilony usługowo-handlo 
we na nowych osiedlach, i nowo­
czesne restauracje: jedna w sta­
rej, druga w nowej części miasta. 
Nocą ciemności rozpraszać będą 
rtęciowe lampy i neony. Nie będzie 
się gubić butów w błocie, by do­
trzeć na nowe osiedla mieszka­
niowe.

Sprawa dróg dojazdowych 
bardzo też nabrzmiała. Cho­
ciaż nowe domy stoją już kilka 
lat, jesienią i wiosną trudno 
suchą nogą do nich dojść. 
Szczególnie na osiedlach dom­
ków jednorodzinnych. — Z 
funduszu miejskiego, wynoszą 
cego 2,5 miliona złotych rocz­
nie, trudno od razu załatać 
wszystkie potrzeby — mówi 
przewodniczący Prezydium 
MRN, Henryk Andrzejewski. 
Stara część miasta ma porząd 
ne jezdnie i chodniki, co po­
prawia trochę wygląd centrum. 
Za 20-30 lat, kiedy stare do­
my pójdą pod kilof, prące na 
zachód, miasto, jaik fala pow­
róci do miejsca swego począt­
ku, odradzając się w nowym 
kształcie.

ZOFIA DOHNKE
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7 entuzjazmem donosiłem 
przed paru miesiącami

o edycji
miesiącami

mającej charakter POZYCJE
Lekarstwa Wybieramy „Najpopularniejszego

monumentalny, potrzebnej a 
ukazującej się nakładem 
„Ossolineum", pod redakcją 
Bogdana Suchodolskiego — 
„Historia nauki polskiej". I 
oto ukazał się obecnie drugi 
tom, omawiający okres „Ba­
roku" w opracowaniu Henry­
ka Barycza oraz „Oświece­
nia" pióra Kazimierza Opał­
ka. I znowuż oba opracowa­
nia imponują z jednej strony 
erudycją, z drugiej zaś przej­
rzystą kompozycją całości, ze 
zwalającą na swobodny od­
biór, nawet przez mniej wpro 
wadzonego w meritum zagad 
nienia czytelnika. Synteza łą­
czy się tutaj ściśle z niemal 
encyklopedyczną Informacją. 
I, tak jak w tomie poprzed­
nim, imponuje dorobek pol­
skiej nauki.

Wydarzeniem edytorskim 
jest opublikowanie przez 
Wydawnictwo „PAX" stano­
wiącej owoc weloletnich do­
ciekań, pracy Edwarda Ser- 
wańskiego „Wielkopolska w 
cieniu swastyki". Na pracę tę 
czekała nie tylko Wielkopol­
ska, ale cały kraj, jak dotąd 
bowiem, nie mieliśmy pełne­
go obrazu sytuacji okupacyj­
nej na terenie tzw, „Ziem 
wcielonych" do Rzeszy, gdzie 
polityka okupanta miała in­
ny charakter niż np. w Ge­
neralnej Guberni i gdzie 
specyfika zarówno życie lud­
ności polskiej jak i praca kon 
spiracyjna przybierały inny 
charakter. Serwański przepro 
wadza analizę polityki o! u- 
panta w odniesieniu do lud­
ności tego regionu, politykę 
stwarzającą zwarty I prężny

SZCZEGÓLNEGO ZNACZENIA
towej, tajnego nauczania czy 
kulturalnej. Masa tu wiado­
mości, analiz, szczegółów 
często zupełnie nieznanych, 
a wielkiej wagi, dokładna 
weryfikacja nazwisk, proble­
mów, dokonań polskich i nie 
powodzeń. Jakby uzupełnie­
niem tomu, jakże istotnym, 
jest rozdzał ukazujący pracę 
środowiska wielkopolskiego, 
po wysiedleniu podejmujące­
go aktywną pracę konspira­
cyjną na terenie GG, zwłasz­
cza w odniesieniu do przysz­
łych zadań polskich na Nad-

zywanie wpływu twórczość' 
artystycznej na umysłowość 
zbiorowości społecznej.

W cyklu „Książki o książ­
ce", „Ossolineum” opubliko­
wało nowy tom, łym razem 
Anny Swiderkówny i Marii

zagraniczne 
dostępne

w aptekach?

Wielkopolanina roku 1970

w działaniu
czający. Z drugiej

system wynisz-
strony

przeciwstawia się tej polityce 
nader aktywne ruch oporu, 
tak w płaszczyźnie politycz­
nej i wojskowej, jak oświa-

Nowickiej Książka się

Z ksiqżkq na ty

odrzu I Północy. Całość za­
myka obraz wyzwolenie Wiel 
kopolski i Poznania. Braknie 
natomiast i to dotkliwie, do-
ku men facji fotograficznej.
Przy pietyzmie, z jakim wy­
dano książkę, brak ten ude­
rza tym bardziej.

Staraniem Instytutu Śląskie 
go w Opolu ukazała się pra­
ca Alicji Karłowskiei-Kamzo- 
wej — „Fundacje artystyczne 
Księcia Ludwika I brzeskie­
go", stanowiąca interesujące 
studium nad rozwojem świa-
dom oś ci historycznej 
Śląsku XIV — XVIII w. 
torkę interesuje nie 
mecenat fundatora dzieł

na 
Au- 
sam 
sztu

ki, powstanie tych dzieł, ich 
wykonawcy, ale ukazanie na­
stępstw, jakie przynoszą w 
ciągu stuleci w tym wypadku 
fundacje księcia Ludwika |eq- 
nicobrzeskiego. Jest to jak- 
gdyby nowy sposób bada­
nia dzieł sztuki przez uka-

rozwija", ukazujący początki 
naszej książki w antycznej 
Grecji. Okazuje się, iż sta­
rożytność już wypracowała 
właściwie wszystkie znane 
współczesne typy książki, od 
ks'ęgi liturgicznej, przez kie­
szonkowe wydanie podręcz­
nika, po encyklopedię i ro­
mans brukowy, partyturę, 
dzieło naukowe, a nawet ko­
miks.

Boga+o przedstawiła się ze­
staw nowych pozycji zasłużo 
nej Biblioteki Narodowej, z 
pietyzmem wydawanej przez 
Ossolineum. Ostatnio ukaza­
ły sę: „Wybór poezji" Leo-

Praktyka sprzedaży leków za 
dewizy w Banku PKO od 
dawna jest dyskusyjna. Trud 

no bowiem rozsądnie wytłuma­
czyć sytuacje, w której pewne za­
graniczne leki sprzedawane sa tak. 
jak zagraniczne samochody, odzież 
czy kosmetyki.

Wprowadzenie dewizowej sprze­
daży leków uzasadnione było w 
swoim czasie znacznymi brakami 
w imporcie specjalistycznych me­
dykamentów z krajów kapitali­
stycznych — mimo wielu jeszcze 
niedociągnięć i niepełnego zaspo­
kojenia potrzeb — sytuacja uległy 
poprawie.

We wczorajszym numerze skończyliśmy prezentację na­
szych kandydatów do tytułu „Najpopularniejszego Wielko­
polanina roku 1970”. • Chcąc dać możność wzięcia udziału 
w plebiscycie tym, którzy jeszcze nie przysłali do redakcji 
kuponu, zamieszczamy dzisiaj po raz ostatni kupon. Dzisiaj 
upływa termin wysyłania kuponów. Wśród wszystkich, 
którzy wezmą udział w plebiscycie rozlosowane zostaną na­
grody wartości 10 000 złotych. Czekamy na Wasze głosy w 
plebiscycie.

KUPON PLEBISCYTU
NA 

„NAJPOPULARNIEJSZEGO WIELKOPOLANINA ROKU

Imię i nazwisko osoby wypełniającej

1970'

poi da Staffa, w wyborze 
wstępem Mieczysława 
siłruna, „Wyzwolenie"

i ze
Ja-

Sła-
msława Wyspiańskiego w 
opracowaniu Anieli Łempic- 
ki&j, wreszcie nowe, zmienio

W tej sytuacji zastrzeżenia prze­
ciętnego człowieka zawierała się 
w prostym pytaniu: dlaczego na 
zakup poszukiwanych leków za­
granicznych może sobie pozwolić 
tylko ten. kto dysponuje dewiza­
mi? Również resort zdrowia wy­
powiadał się wielokrotnie za moż­
liwością likwidacji sprzedaży le­
ków przez Bank PKO. stwierdza­
jąc że nasz import byłby w stanie 
— przy spełnieniu określonych 
warunków zastąpić w znacznym 
stopniu tę formę sprzedaży. Pozy­
tywne stanowisko w tej sprawie 
reprezentowało też Ministerstwo 
Finansów.

Adres

Zawód

1

2

3.
4.

8

ne wydanie Eugeniusza
Oniegina" Aleksandra Pusz­
kina w przekładzie Adama 
Ważyka, ze wstępem Ryszar­
da Luźnego. Nową pozycją 
są „Utwory wybrane" Miko­
łaja Leskowa (przekłady Je­
rzego Wyszomirskiego, Julia 
na Tuwima, Nadziei Druc- 
kiej) w oprać. Wiktora Jaku­
bowskiego i na koniec „Hudi 
bras" Samuela Butlera w 
przekładzie Stanisława Kryń­
skiego, ze wstępem Jerzego 
Strzetelskiego.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Bank PKO zajmuje się sprzeda­
żą blisko 400 rodzajów leków — 
nrzeważnie specjalistvcznych — z 
krajów kapitalistycznych. które 
wydawane sa na recepty oraz pew­
nej ilości proszków. witamin, 
maści itp. — bez recept. Ponadto 
sprowadza on poszukiwane leki 
dla potrzeb indywidualnych.

5.

6.
7.

Wek (łle laij

Wojciech Bagieósld, ppor. oficer Poznańskiej Komendy

PONIEDZIAŁEK

M — Polska Kronika Filmowa.
11.10 — Gra orkiestra TV Kato­

wice.
12 — Mistrzostwa Polski w nar­

ciarstwie klasycznym. Otwarty 
konkurs skoków (z Wisły).

— „Przemiany”.
14.30 — „Cena lekcji” — film z se 

rii „Dr Ewa”.

Sprzedaż leków w Banku PKO 
miała również na cełu ogranicze­
nie liczby paczek z lekarstwami 
przesyłanych do kraju. W prakty­
ce bowiem — i trwa to do dziś — 
sytuacja wyglada tak. że każdy 
może otrzymać spore ilości le­
karstw z zagranicy, nawet bez o- 
nłaty celnej. Nie sa one również 
dostatecznie kontrolowane pod 
względem jakości. Stwarza to sze­
rokie możliwości dla spekulantów, 
żyjacych z pokatnej sprzedaży le­
ków i wykorzystujących często na­
iwność ludzi chorych, poszukują­
cych za wszelką cenę niezbędnego 
specyfiku. Fachowcy sa więc zda­
nia. że likwidacia snrzedaży le­
karstw przez Bank PKO wiazać 
się powinna z rozsądnym uregulo­
waniem i tego problemu.

Istnieje u nas przepis — prak-
tycznie nie respektowany mó-

16.40 — Dla dzieci .Zwierzy-
nieć”. W programie m. in. fil­
my ..O przygodch psa Augie 
Doggie i goryla Magilla”.

17.25 — „Echo stadionu”.
17.55 — TV Przegląd kulturalny.
18.15 — Film krótkometrażowy.
18.30 — „Poznań literacki”.
18.45 — „Eureka”.
20.95 — Teatr TV — Noel Coward;

Seans”. Przekład — Ewa Szu­
mańska. Reżyseria — Anna Min 
kiewicz. Wykonawcy: Irena 
Kwiatkowska. Edward Dziewoń 
ski. Ewa Wiśniewska i inni.

20.05 — Teatr Kobra Janusz 
Weychert: ..Czwarty manekin”? 
Reż. — Stefan Szlachtycz. Wy­
konawcy: Mieczysław MilecRi, 
Józef Duriasz. Lidia Korsaków- 
na i inni-

21.35 — Koncert C-moll Fryderyka 
Chopina na fortepian i orkiestrę 
w wykonaniu laureatów pierw­
szych nagród VIII Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistyczne 
go im. F. Chopina w Warsza­
wie.

22.1.5 — „Lektury współczesne”.

15.15 — Dla dzieci Zakatarzo-
na muzyczka” — z cyklu; ..Dzię 
cielinek i Swierzopski” — wi­
dowisko Jana Wilkowskicgo.

15.55 — Z cyklu: „Piórkiem i wę-
glein”.

16.20 — „Tełe-Uniwersjada”.
17.20 — Spotkanie z pisarzem (z

9.
10.
11.
12.

Sfraży Pożarnych w Poznaniu.
Wiktor Dega, prof. ortopeda, Akademia Medyczna w Poz­
naniu.
Stanisław Dzieetuchowlcz, doktor medycyny, Rawicz.
Arkady Fe dl er, literat, Poznań.
Hieronim Kalina, maszynista lokomotyw, PKP Węzeł 
Poznań.
Alfons Kujawski, rolnik, Fałkowo pow. Gniezno.
Michał Matkowski, nauczyciel, działacz społeczny, Huta 
Szklana pow. Trzcianka.
Marian Polowezyk dyrektor Jarocińskiej Fabryki Obrabia­
rek, Jarocin.
Stanisław ReJewskJ, tokarz, Zakłady H. Cegielski, Poznań.
Stefan Stuligrosz, docent, rektor PWSM w Poznaniu.
Zygmunt Węgrowski, mgr Ini. pracownik WSR, Poznań.
Julio Wegner; nauczycielko, Poznań.

Proszę podkreślić nazwisko (spośród wyżej wymienionych) 
jednej osoby, która zdaniem głosującego powinna uzyskać tytuł 
„Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1970”,

Kupon należy wyciąć i w kopercie przesłać pod adresem: re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, uL Grunwaldzka 19. 
Na kopercie dopisać: „Wielkopolanin 1970”,

PIĄTEK

Jerzym Harasymowiczem).
17.45 — TV Spotkania Teatralne — 

Aleksander Fredro ..Pan Geld- 
hah”. Reżyseria — Jan Swider­
ski. Reżyseria TV — Anna Min 
kiewicz. Wykonawcy: Jan Swi 
derski. Ignacy Gogolewski. Mar 
ta Lipińską i inni.

21.25 — Felieton — 
współczesna NRF”.

21.40 — Amsterdam na

.Literatura

pięcioli-
nii” — program rozrj-wkowy.

22.55 — „Kronika Sapporo - 71”.

WTOREK

10.25 i 20 — „Pierwszy nauczyciel” 
— radziecki film fab.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: „Nawozy fosforowe i po­
tasowe”.

16.40 — TV Ekran Młodych'.
18.30 — „W zielonym obiektywie”.
18.45 — „Szlakiem dobrej roboty”.
21.35 — Śpiewa Marta Kubisova.
21.55 — „Polska zza siódmej mie­

dzy”.

Środa

10.30 i 20 — „Nie ma odwrotu” — 
film z serii „Saga rodu ^orsy- 
te’ów”.

12.45 — ..Wybieramy zawód”.
16.40 — Dla młodych widzów —; 

..Termo” z cyklu „TV i Ty”.
17.15 — Magazyn ITP.
17.30 — Polska Kronika Filmowa.
17.40 — Reportaż z cyklu: „Per­

spektywy techniki”.
18.10
18.35
18.50

.Trzy żywioły” — balet.

.Odeon Młodych”.

.Zapyta jmy budowla-
nych”.

20.55 — „Światowid”.
21.25 — Fstrada Studencka. Reży­

seria — Jerzy Woźniak.
21.55 — „W obronie konsumenta”.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Mechanizacją zbioru 
słomy i magazynowanie ziarna” 
(cz. I i II).

16.40 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem”. W progra- 

mie ..Pasov;anie na rycerza” i 
film z serii „Przygody sir Lan 
celota”.

17.45 — Dla młodych widzów — 
.Zrób to sam”.

18 — „Poligon”.
18.30 — „Panorama Lubuska”.
18.45 — „Autor i jego piosenki” — 

Edward Fiszer.
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9.50 — ..Walc” 
fabularny.

radziecki film

11.25 j 20 — ..Cena lekcji” — pol­
ski film TV z serii

16.40 — Dla 
lesfora”: 
kiem”. ., 
z serii , 
gola”. .,

dzieci
..Rozmowy ze

„Dr Ewa”. 
.Pora na Te

19 —
20.05 — 

film
21.45 —
22.15 —

„Jakub Kania” — rep.
„Pinky” — amerykański 
fabularny.
Magazyn sportowy.
„Nauki mistrza Kajetana”

srno-
.Cyrk Pimoulu” — film 
..Przygody misia Coral- 
,Znasz już te wiersze”.

— nauka II: ..Znajoma twarz”. 
Scenariusz — Stefania Grodzień 
ska i Jerzy Jurandot.

„Ali Baba i 40 rozbójników” w 
wykonaniu Zespołu Pantomimy 
..Gest”.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor

17.35
17.55

.Nie tylko dla pań”.
Politechnika

19.30;
15.20 i po godz.

,Gramv telewizor”
teleturniej.

18.15 — „Fabryka bez dachu” 
reportaż.

18.30 — Kronika Tygodnia.
18.45
20.45

.Magazyn Medyczny”.

.Kraj” tygodnik spo-
łeczno-polityczny.

21.25 — Teatr TV — Rolf Schnei­
der: ..Portret”. Przekład — 
Szczepan Wysocki. Reżyseria — 
Włodzimierz Pawlak^ Wykonaw 
cy: Kazimierz FabTsiak. Wło­
dzimierz Saar, Danuta Moraw­
ska i inni.

SOBOTA

10.25 — „Towarzysze nodróży” — 
radziecki film fabularny.

15.20 — TV Kurs rolniczy: „Nawo 
żenie użytków zielonych”.

15.55 — Film.
16.10 — „Z koszar i poligonów”.
16.45 — Dla młodych widzów — 

XVI Trójmecz Harcerski.
17.45 — Transmisja sportowa 7 

międzynarodowego meczu niłki 
recznei WSK „Grunwald” — 
Holandia.

18.35 — „Pegaz”.
20.20 — ..Polskie nagrania przed­

stawiała”. Scenariusz — Barba­
ra Olszewska.

21.35 — Kronika sportowa.
21.50 — „Noc” — włosko-francuski 

film fabularny (od 18 1.).

NIEDZIELA

7.50 — TV Kurs rolniczy: „Nawo­
żenie użytków zielonych”.

8.25
8.35

9

22.45 z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

wiący że sprowadzanie leków go­
towych z zagranicy możliwe jest 
tylko z przeznaczeniem na własne 
potrzeby oraz za zgoda ministra 
zdrowia i opieki społecznej lub u- 
powaźnionego przez niego organu 
(ustawa sejmowa z 1951 r.). Prze­
strzeganie tego przepisu, wyraża­
jące sie w sprowadzaniu lekarstw 
wymienionych na recepcie wyłącz­
nie na własne potrzeby, zapewni­
łoby nie tylko fachowa kontrolę 
farmaceutyczna, ale również ukró­
ciłoby spekulowanie lekami.

Likwidacja sprzedaży leków 
przez Bank PKO wykracza poza 
sam problem dystrybucji leków 
zagranicznych w naszym kraju 
ale nabiera — bez cienia przesady 
— znaczenia społecznego. Aby jed­
nak przynajmniej taka sama ilość 
lekarstw, jaką dotychczas rozpro­
wadzał Bank PKO znalazła się 
w aptekach, niezbędne jest zwięk­
szenie importu z krajów kapitali- 
styczn5rch. Na to sa potrzebne do­
datkowe środki. Rozwiązanie tego 
problemu leży w gestii odpowied­
nich resortów. (PAP)

CENTRALIZM DEMOKRATYCZNY
Dokończenie ze str. 3

Taki stan rzeczy prowadzi — 
o czym była mowa na VIII 
Plenum KC PZPR — do utra­
cenia przez kierownictwo par­
tii więzi z szeregowymi człon­
kami partii i do zastąpienia 
politycznych mętod działania, 
metodami administracyjnymi. 
Do czego zaś wiodą w skut­
kach takie metody, mieliśmy 
się możność przekonać szcze­
gólnie wyraziście podczas nie­
dawnych grudniowych wyda­
rzeń.

Trudno sobie wyobrazić kie-

Konieczne jednocześnie jest 
sprawne, centralne kierowni­
ctwo, a także dyscyplina spo­
łeczna, niezbędna dla wyko­
nywania decyzji podjętych w 
oparciu o zasady demokracji 
socjalistycznej, a więc po wy­
słuchaniu opinii zainteresowa­
nych.

TA H y 8 Z KRASZEWSKI

skradziony
Piękne rokokowe cacka, złocone krzesełeczka, fofelila i ka­

napki budziły obawę, że nie wytrzymają ciężaru solidniej 
zbudowanego człowieka, gdyby spróbował usiąść się na 
nich wygodnie. Szklane szyfonierki nęciły 
porcelanowych figurynek, bogato złoconych 
liżaneczek rozsławonych za ich szybami na
łeczkach. Zgrabny sekrełarzyk zachęcał do 
nim różowego bilecika o romantycznej treści.

oko wdziękiem 
wazoników i fi- 
lusłrzanych pó- 
napisama przy

.Przypominamy, radzimy”. 

.Nowoczesność w domu i
zagrodzie”.

— Dla młodych widzów — 
TV Klub Śmiałych. ..Wyprawa 
polarna”. ..Ocean Atlantycki” 
— film ź serii ..Siedem mórz”. 
...Tak nracuie chór” — program 
TV czechosłowackiej.

Z^ębs przyglądał się z boku swemu gościowi, zadowolony 
widocznie z efektu i dumny, jak gdyby sam był twórcą tych 
wszystkich rokokowych cudów.

— A gdzie jest ten pamiętnik? — przypomniał Dębowicz.
Zaręba podszedł do sekretarzyka, wysunął jedną z jego 

szufladek, przycisnął w n ej jakiś gwoździk. Odskoczyła de- 
>eczka w dnie szuflady otwierając niewielką skrytkę. Wyjął 
z mej oprawny w zielony safian sztambuch i podał go po­
rucznikowi.

Porucznik z zainteresowaniem wziął do ręki siary, szacow­
nie wyglądający folialik. Oglądał podniszczoną oprawę, na 
której wyciśnięty był jakiś skomplikowany rysunek.

— Czy to herb hrabiegc?
— Tak! Pozn&je pan? Ten sam herb widnieje na frontonie 

pałacu, powtarza się w rzeźbach boazerii w gabinecie. Dwie 
skrzyżowane strzały .’ złamany miecz na tarczy z hrabiowską 
koroną. Pod herbem dewiza Oppen-Limburgów: „Furchtlos 
und treu".*).

♦) Nieustraszony i wierny.
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rowniczą 
tralizmu

rolę partii bez cen- 
demokratycznego.

Dla sprawowania kierowniczej 
roli kierownictwo partii musi 
bowiem umieć słuchać mas, 
precyzyjnie określać ich rze­
czywiste nastroje i ich praw­
dziwą sytuację. W przeciwnym 
razie działać może w próżni.

1

r 

i

I

Przebieg obrad i uchwały 
VIII Plenum KC są dowodem 
przywrócenia zasadom centra­
lizmu demokratycznego należ­
nej im rangi w życiu partii o- 
raz w dziedzinie sprawowania 
władzy państwowej i życiu 
społeczno-gospodarczym. Bez 
stosowania tych zasad trudny 
byłby do pomyślenia proces 
szybkiej poprawy klimatu po­
litycznego i nadania leninow­
skich treści wszelkim instytu­
cjom ludowej demokracji.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Przy sztambuchu na wstążeczce przymocowany był maleń­
ki złocony kluczyk. Porucznik otworzył nim zameczek, którym 
spięty był pamiętnik. Zaczął przerzucać kartki, pociemniałe, 
pożółkłe, zapisane drobnym gotyckim pismem.

— Jeśli pan dyrektor po zwoi' — powiedział po chwili — 
usiądę sobe tutaj i przerzucę ten pamiętnik. Może on być 
bardzo interesujący...

— C eszę s'ę, że znajiduję w panu pokrewną duszę — z wi­
docznym zadowoleniem stwierdził Zaręba. Swoim miękkim, 
trochę kocim krokiem, cicho wyszedł z pokoju, a porucznik 
pogrążył się w pasjonującej widocznie lekturze.

Rozdział IY
Porucmik: nerwowo przerzucał karfk', Jak gdyby szukał cze­

goś określonego, co według jego przypuszczeń w pamiętni­
ku musiało się znajdować.

Zatrzymał się ne fragmencie, w którym coś zwróciło jego 
uwagę. Fragment fen nosił datę września 1849 roku. Według 
pobieżnych, w pamięci przeprowadzonych obliczeń, notatka 
przypadała ne bardzo już dojrzałe lata hrabiego von der 
Oppen-Limburg. Fsząc ją autor pamiętnika liczył sobie oko­
ło sześćdziesiątki. Nie była to więc już chyba jakaś jego 
przygoda miłosna.

„Gości u mnie stary feldmarszałek v. F. ze swoją młodą 
uroczą żoną. Kobieta warta grzechu, powiedziałbym, gdybym 
był o dwadzieścia lat młodszy. A przy tym niezbyt temu 
grzechów przeciwna. Generałowi towarzyszy kilku oficerów 
i adiutantów, a międzv nimi „Erbherzog"**) H.-S., porucznik 
gwardii królewskiej. Feldmarszałek sam pochodzi z drobnej 
szlachty, to też imponuje mu niesłychanie posiadanie adiutan­
ta, pochodzącego z najwyższych sfer arystokracji. Feldmar- 
sz&łkową, bardziej niż arystokratyczne pochodzenie, 'inte­
resuje urodj młodego księcia. Rzeczywiście — piękny chło-

„Erbherzog” — książę krwi, następca tronu książęcego.
cdn.
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Piłka ręczna Atrakcyjny turniej
Pracownicy poszukiwani

Trudne mecze na lodzie

poznańskiego Grunwaldu
Piłkarze ręczni poznańskiego Grunwaldu — aktualny lider tabeli 

I ligi — ma do pokonania kolejną trudną przeszkodę na drodze do 
tytułu mistrzowskiego. Jest nią zespół Anilany Łódź, z którym Grun­
wald zmierzy się w Poznaniu dzisiaj i w niedzielę.

Zimowa spartakiada
w Krotoszynie

Z Inicjatywy Rady Powiatowej 
Zrzeszenia Ludowe Zespoły Spor­
towe oraz Koła LZS w Borzęci- 
cach (oow. Krotoszyn) zorganizo­
wano w Wieiskim Domu Kultury 
w Borzęcicach — Powiatową Spar 
takiade Zimowa LZS, połączoną 
z imprezą w ramach teleturnieju 
„Na olimpijskim szlaku-’.

W ramach spartakiady zorgani­
zowano rozgrywki w szachach, te 
nisie stołowym, warcabach oraz 
przeprowadzone turniej „Na olim 
pilskim szlaku”.

W poszczególnych konkuren­
cjach wzięło ogółem udział ponad 
60 młodych dziewcząt i chłopców 
z kół LZS z terenu powiatu.

W rozgrywkach szachowych zwy 
ciężyli: Zenon Marcinkowski (LZS 
Rozdrażew) przed swoim kolegą 
klubowym Tadeuszem Mikołajczy­
kiem i Janem Grzegorskim (LZS 
Borzęcice).

W tenisie stołowym mistrzem 
spartakiady został Ryszard Ka­
miński przed Piotrem Kamińskim 
(obaj LZS Borzęcice) i Lechem 
Poczta (LZS Gcrzupia).

Warcaby rozegrano w konkuren 
cjach dziewcząt i chłopców. W ka 
tecorii dziewcząt zwyciężyła Kry 
styna Mazurkiewicz (LZS przy 
PTRR Koźmin) przed Maria Przy­
był (LZS Borzęcice) i Jolanta Cha 
ława (LZS przy PTRR Koźmin). 
Wśród chłopców zwycięstwo od­
niósł Jan Rogail (LZS Borzęcice)
przed s
Piotrem

swoim kolegą klubowym
Kamińskim Zenonem

Marcinkowskim (LZS Rozdrażew).
W teleturnieju „Na olimpijskim 

szlaku” zwyciężył Marian Szym­
czak (LZS Borzecice) przed Cze­
sławem Gruszką i Romanem Kaź- 
mierczvkiem.

W klasyfikacji drużynowej Po­
wiatowa Zimowa Spartakiada LZS 
pow. krotoszyńskiego zakończyła 
sie zwycięstwem LZS Borzecice 
nrzed LZS Rozdrażew i LZS przy 
Państwowym Technikum Rachun­
kowości Rolnej w Koźminie.

Na zakończenie spartakiady od­
był sie bal maskowy snortowców 
i mieszkańców Borzecic. nodczas 
którego wręczono najleoszym uczę 
stnikom spartakiady cenne nagro­
dy i dyplomy, (ig.j)

Z piłkarskiego frontu
W jugosłowiańskiej miejscowo­

ści Porec przebywają nadal repre 
zentacyjne drużyny piłkarskie na-
szego kraju oraz zespół 
karze Górnika Zabrze 
już do kraiu.

W kolejnym meczu

Legii. Pił 
powrócili

sparringo-
wym olimpijska reprezentacja Pol 
ski pokonała drużynę Istra Pula 
2:0. Bramki zdobyli Masztaler i
Lato. W najbliższa niedzielę 
zentacja narodowa rozegra 
kanie z drużyną Rijeka.

W poniedziałek wszyscy

repre 
spot-

nasi
piłkarze przyjadą do Belgradu, 
gdzie w czasie 1vgodniowego po­
bytu rozegrają kilka spotkań. Cie
kawie zapowiada pojedynek
Legii z belgradzkim Partizanem, 
liderem jugosłowiańskiej ligi.

(o-za)

• Praca B Nauka
Pomocy Jomowej praco­
witej, uczciwej poszuku- 
ie lekarz- Dobra zapłata.
-ąkowa T? m. 6. 48846g

Pomoc domowa na popo-
łudnie, godz. 
trzebna. Nad
kiem 29a m. 15.

16—20 po- 
Wierzba- 

49247g

Malarza przyuczonego — 
przyjmę. Poznań, ul. Stru 
sia 6 m. 5, od godz. 17—19. 

49220g
Zootechnika rencistę, sa­
downika rencistę zatrud
ni hodowla nasion

hokeja
Od kilku już lat istnieje w Po-

Poznańska Stacja Doświadczalna w Pętkowie, pow. 
Środa — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników rolnych.
Zgłoszenia przyjmuje Instytut Przemysłu Włókien

Łykowych w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 71 —
dział administracyjny. W714

Ponad pół miliona złotych 
lub samochód „Fiat 125 P” 
TO SZANSA DLA CIEBIE 
W „KOZIOŁKACH” 

K855

Sobotnie spotkanie Grunwaldu 
i Anilany rozpocznie się o godz. 
19, natomiast początek meczu nie 
dzielnego — godz, 11. Anilana na 
leży aktualnie do czołowych z es po 
łów piłki ręcznej mężczyzn w kra 
ju i w tabeli i ligi zajmuje trze­
cią pozycję mając o 5 pkt. mniej 
od prowadzących Grunwaldu i 
Śląska. Piłkarze ręczni Łodzi ma 
ją jeszcze pewne szanse na awans 
w górę tabeli i spodziewamy się, 
że w meczach z Grunwaldem bę­
dą oni chcieli chociaż jeden mecz 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. Z 
drugiej jednak strony, jeżeli woj­
skowi z Poznania chcą realnie my 
śleć o zdobyciu tytułu mistrza 
Polski na rok 1971, nie mogą sobie 
pozwolić na porażkę. W sumie 
więc powinniśmy oglądać interesu 
jące widowisko sportowe i szko­
da tylko, że niewielka grupa kibi 
ców z uwagi na szczupłość sali 
przy ul. Marcelińskiej, będ-zie mo 
gła oglądać te tak ciekawie za po 
władające się mecze.

Najgroźniejszy rywal Grunwaldu 
wrocławski Śląsk, wyjeżdża na 
dwa mecze do Gdańska, gdzie spot 
ka się z miejscową Spójnią. Ten 
ostatni zespół nie gra w tym se 
zonie tak dobrze, jak w latach 
poprzednich, niemniej jednak ma 
my nadzieję, że gdańszczanie cho 
ciąż jedno spotkanie rozstrzygną 
na swoją korzyść, co przy ewen­
tualnych dwóch zwycięstwach po

znaniu sztuczne lodowisko „Bog­
danka”. ale sympatycy hokeja na 
lodzie rzadko mają okazję oglą­
dać interesujące i ciekawe spot­
kania. Dobrze się więc stało, że 
Poznański Okręgowy Związek Ho­
keja na Lodzie zaprosił na drugi 
już z kolei Turniej o Puchar Wy 
Zwolenia Poznania, dwa zespoly 
I-ligowe — Pomorzanina i ŁKS. 
Drużyny te wystąpią co prawda 
osłabione brakiem kadrowiczóvz 
którzy aktualnie przebywają na 
obozie w Janowie przygotowując 
sie do udziału w mistrzostwach 
świata grupy B. ale mimo to spo­
dziewamy się zobaczyć hokej w 
dobrym wydaniu. Partnerami Po­
morzanina i ŁKS-u będą w Tur­
nieju o Puchar Wyzwolenia zespo 
ły Zjednoczonych Września i Cy- 
biny Poznań. Turniej, który od­
bywać sie będzie w dniach 19—21 
bm. będzie świetna okazją dla zdo

Państwowe przedsiębiorstwo zaangażuje na okres 
tętni w ośrodku wczasowym nad morzem

— KUCHARKĘ wzgl. KUCHARZA oraz
— POMOCE KUCHENNE.
Oferty kierować należy do Biura Ogłoszeń „Prasa”, 

Grunwaldzka 19 dla K782.

Komunikaty
Kolegium Karno - Administracyjne przy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Jeżyce — 
dnia 6. I. 1971 r. w trybie postępowania zwyczajnego 
ukarało Marka Lehmanna ur. dnia 30. IV. 1952 r. 
grzywną 4.500 zł z ewentualną zamiana na trzy mie­
siące aresztu za to, że dnia 29. I. 1970 r. w stanie 
nietrzeźwym uderzył batem w twarz 9-letniego 
chłopca i zamierzał uderzyć osoby próbujące po 
powstrzymać. K6g6

DYREKCJA
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2
w POZNANIU, ul. Przybyszewskiego nr 49

zawiadamia, iż
POSIADA do ODSPRZEDAŻY używane:

3 kotły warzelne o pojemności 300 1.
♦ 1 kocioł warzelny o pojemności 500 i.
Bliższych informacji udzieli dział adm.-gospo-
darczy. K777

bycia 
przez

rutyny doświadczenia
wielkopolskie zespoły,

zwłaszcza dla Zjednoczonych, któ-
rzy już niedługo wystartują 
walki po awans do II ligi, (s)

do

Przedolimpijskie galopy
w Sapporo

znaniaków pozwoliłoby tym 
nim na umocnienie się w 
tabeli.

W pozostałych meczach

ostat 
górze

I Mgi
piłkarzy ręcznych, Pogoń Zabrze 
przyjmuje u siebie Wybrzeże 
Gdańsk, zaś Stal Mielec gra z 
Gwardią Opole. Rezultaty tych 
spotkań będą miały istotne zna_

Na trasach przyszłorocznych zi­
mowych igrzysk olimpijskich 
w Sapporo rozegrano kolejną kon 
kurencję.

Drugie zwycięstwo w orzedolim- 
pijskiej próbie odniosła Francuz­
ka Annie Famose, która wygrała 
slalom gigant.

Startowali także biathloniści w 
biegu indywidualnym. Zwyciężył 
Wiktor Mamotcw (ZSRR) 1:16.11,97.

W kolejnych meczach turnieju 
hokejowego Norwegia pokonała 
japoński zespół Hokkaido 3:1 (1:0, 
1:0, 1:1), a Japonia wygrała z in­
nym zespołem swego kraju Hons- 
hu 5:0 (1:0, 0:0. 4:0).

Zawody w jeżdzie figurowej ko 
biet orzyniosły zwycięstwo Ame­
rykance Julie Holmes. Na drugiej 
pozycji znalazała się Japonka Ka- 
zumi Yamashita. a na trzecim Do- 
rothy Hamill (USA), (o-za)

czenie dla układu 
tabeli, gdzie Stal i 
cięty pojedynek o 
w lidze. Gwardia

dolnych partii 
Pogoń toczą za 
utrzymanie się 
Opole wydaje

się być już bez szans. (s)

MELCER SPORTOWCEM NR 1 
BIAŁOSTOCCZYZNY

Najlepszym sportowcem Biało­
stocczyzny w 1970 r. w wyniku 
plebiscytu został reprezentant 
Polski w piłce ręcznej Jerzy Mel­
cer (AZS Białystok).

Cztery spotkania
wielkopolskich pięściarzy

Gorącym dniem dla wielkopol­
skich pięściarzy będzie niedziela 
14 bm. Zawodnicy okręgu poznań 
skiego walczyć będą na czterech 
frontach.

Do najciekawszego spotkania doj
dzie w Poznaniu, 
wie zmierzą się 
20 reprezentacje 
wy i poznania,

Po 4-letniej przer 
w hali MTP nr 
seniorów Warsza 
w których zoba­

czymy m. Łn. reprezentantów Pol 
ski.

Wystąpdą następujące pary. Na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Warszawy: Borowczyk (b. zawod­
nik Sremskiego Klubu Sportowe­
go) — Langner, Wichman — Stani 
sławski, Gałązka — Banasiak, Ca- 
mk — Golik, Dubisz — Adamczak,

Montewskj — Stachowiak, Rudkow 
ski — Skowroński, Jałowiecki — 
Kondranc, Gortat — Weigelt, Ger- 
lecki — Jankowiak.

Bilety w przedsprzedaży naby­
wać można w sekretariacie POZB 
przy ul. Wrocławskiej 5 ptr. w 
sobotę od godz. 11 do 17.

W tym samym dniu w Szczeci­
nie odbędzie się mecz z cyklu roz 
grywek o Puchar GKKFiT w kate 
gorii juniorów, pomiędzy drużyna 
mi Poznania i Szczecina.

W spotkaniach o awans do II 
ligi odbędą się dwa mecze: w Ka
liszu Prosną Kalisz Wisław
Tczew i w Koninie Zagłębie 
Górnik Pszczów. (p)

Uczeń kominiarski, po­
trzebny z utrzymaniem. 
Pietrzak, Ostrów, Królo­
wej Jadwigi 52.

27097 Ost.

Potrzebna dochodząca, sa 
modzielna pomoc domo­
wa. Poznań - Wilda, ul. 
Chłapowskiego 10 m. 2.

49289g

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Chodzieży 

zawiadamia 
swych odbiorców na gaz propan, 

że wymianę butli 
należy zgłaszać: Chodzież teł. 662, 

a nie jak dotychczas 203, 
natomiast konsumenci z miasta Piły 
pod numerem telefonu: Piła 29-74.

W 600

Kożuch męski nowy buł­
garski sprzedam. Głogow 
ska 124 m. 9, godz. 16—13. 

49222g

® Samochody
Zamienię nowego Wart­
burga na nowego Fiata za 
dopłatą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49154g.
Sprzedam Syrenę 103. 
Stan dobry. Poznań, Miń­
ska 37, Osiedle Warszaw- 
skię. ________  49453g
Sprzedam nową Syrenę 
104. Tel. 204-65, sobota go­
dzina 14—18. 49451g

Sprzedam' wózek głęboki 
do dziecka. Jarochowskie- 
go 34 m. 12. 49238g
Ośrodek Zarybieniowy
Kamienna, pow. Między­
chód sprzeda w okresie 
wiosennym wylęg szczu­
paka podchowanego. Ofer 
ty do 25 lutego 1971 r.

47696g
Okazja — sprzedam grzej­
niki „Fafera” pod farbą 
szkło 3X160X 56 cm, piece 
c. o. 2,5 i 3,5 m, kocioł 500 
litrowy, stal nierdzewna. 
Oborniki, Rynek, szklar­
nia, tel. 466. 47082gpr.

Sprzedam samochód War­
szawa 204. Poznań, Scza- 
nieckiej 6 m. 9. 49374g

Sprzedam Syrenę 104 pre­
mia PKO. Oferty „Prasa-’. 
Grunwaldzka 19 dla 49117g.

Piec parowy niskociśnie­
niowy 18 m* powierzchni 
ogrzewania, sprzedam. Po 
znań-Jeżyce, Szczęsna 11. 

48993g

Sprzedam samochód P-70 
w bardzo dobrym stanie, 
z radiem. Swiętno 18, pow. 
Wolsztyn. 1087p
Sprzedam samochód „Sim 
ca 1300”. Wiadomość — 
Wschowa, plac Farny 4. 

1089p

Sprzedam pianino krzyżo 
we — płyta metalowa. o- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 47643g. Osłony przeciwbłotne do 

samochodów zakładam na 
poczekaniu. Poznań, Dą­
browskiego 164 (naprzeciw 
Ogrodu Botanicznego).

48228g

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 47660g
Okazja, sprzedam tanio 
telewizor „Szmaragd 902” 
w idealnym stanie. Po­
znań, Śniadeckich 6a m. 
12, po godz. 16. 47674g

Sprzedam Moskwicza 412, 
prawie nowy z sierpnia 
1970 r. Stanisław Kubiak, 
Koźmin, ul. Targowa 11.

47814gSzafę, kredens, stół, krze 
sła tanio sprzedam. Zie­
lona 2 m. 20, od godz. 16. 

47682g
Sprzedam Ifę Barkas oraz 
„Chevrolet”. Piątkowo, 
Truskawkowa 38, koło Po 
znania. 47833gSprzedam pianino, płyta 

metalowa, lodówkę „Mie­
lec”, nową maszynę do 
szycia wieloczynnościową 
walizkową, dużą palmę, 
radio „Bolero”. Adres: 
Poznań, Wielkopolska 36.

47687g

Lokale
Pokój, kuchnia 38 mł, 
balkon, telefon, w no­
wym budownictwie za­
mienię na 3 pokoje, stare 
budownictwo, telefon, naj 
chętniej Łazarz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49452g.

Sprzedam części motocy­
kla Puch 350. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47704g.
Wózek dziecięcy nowo­
czesny, stan bardzo do­
bry sprzedam. Żurawia 
19 m. 4. 47728g

Zamienię 2-pokojowe,
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo — Bułgarska, 
36 ms, na 2-pokojowe — 
mniejsze, Grochowska, w 
pobliżu Marcelińskiej. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 49201g.

„Poltax” z przystawką i 
oprzyrządowaniem sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47758g. Małżeństwo bezdzietne po 

szukuje pokoju na pe­
wien okres czasu. Warun 
ki z ofertami „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47655g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy — głęboki. Rolna 19 
m. 4. 47759g
Sprzedam stolik wibra­
cyjny nowy, formy do 
pustaków „Alfa” i blo­
ków M-4. Adres: E. Ma­
łecki, Poznań, Niesta- 
chowska 50 m. 114. 47779g

Uczniom pokój wynajmę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47658g.

| Wynajmę 3 panom pokój 
z kuchnią. Wołowska 46.

I 47676gTanio sprzedam pokój 
stołowy. Poznań, Ście­
giennego 61 m. 1, telefon 
670-707. 47815g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pustego pokoju, 
najchętniej Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 47700g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat instalacyjny, 
najchętniej w powiecie 
Środa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47750g.

Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Radosna 11, tel. 
451-66. 47826g
Zegarek Omega, złoty, 3- 
kopertowy, 9.000 zł oraz 
frak sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47846g.
Sprzedam pokój kombino 
wany, orzech, wysoki po­
łysk, kredens kuchenny, 
telewizor „Rubin”, ma­
szynę do szycia „Weste”. 
Poznań, Chłapowskiego 26 
m. 3 a. 47852g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, dzielnica 
najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47749g.
Zamienię samodzielny po 
kój 24 ml, śródmieście. 
I ptr. front na większe — 
warunki dobre. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47766g.

Sprzedam piec gazowy — 
cztery palniki, piekarnik. 
Poznań, Włodkowica 5 m. 
20, po godz. 16. 47901g

Przyjmę na wspólny, wy­
godny pokój uczennicę 
lub studentkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47719g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom I-piętro- 
wy, 1-rodzinny w Książu 
(Rynek) z lokalem handlo 
wym bez ogrodu. Halina
Kołecka, Książ Wlkp.,
pow. Śrem, Rynek 13.

49357g
Sprzedani 2,5 ha ziemi 
ornej ze stawem nadają-
cym się dla
lub 
przy

hodowlę,

Poznaniu,

ogrodnika 
położone

autostradzie przy
autobus miej-

ski. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46672gpr.

Willę lub piętro z miesz­
kaniem 3—4-pokojowym 
kupię spiesznie na Grun­
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49321g.

Sprzedam tanio gospodar 
stwo 13 ha wraz z zabudo 
waniem i inwentarzem. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1093p
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo 20 ha, ziemia 
pszenno-buraczana, budyń 
ki duże, nowe zelektry­
fikowane w pow. Mogil­
no — Bydgoskie. Powa­
łowa, Szczecin, Sławomi-
rowa 12 m. 11. mip
Amatorowi przestrzeni, 
świeżego powietrza, spo­
koju — sprzedam z powo 
du wyjazdu budynek ka­
pitalnej budowy, wszel­
kie wygody, kilkumor- 
gowy plac zalesiony, o- 
grodzony, nadający się 
na każdą hodowlę, szklar 
nię, pieczarkarnię. Moż­
na ustawić kilkadziesiąt 
domków campingowych, 
idealne położenie w gra­
nicach „zielonej Warsza­
wy", Pośrednictwo mile 
widziane. Oferty: Helena 
Prorok, Warszawa 90. 
Kwiatowa 20. K794

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
> Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
♦ Kalisz, 

uL Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1
♦ Kościan, 

Rynek nr 19

uL M. Buczka 40.
K402

Zgubiono zegarek „Pol- 
jot” okolica placu Wiel­
kopolskiego. Znalazcę wy 
nagrodzę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49448g.
Pozostawiono aktówkę w 
tramwaju. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Cisowa
12 m. 2. 49299g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny ciągnika C-328 PF 
48-97 i przyczep P-476-92, 
P-481-32, Kółko Rolnicze 
Cicha Góra. Cezary Kowal 
czyk, Cicha Góra 62, p-ta 
Bukowiec k. Opalenicy.

1088p
Zakład Energetyczny Po­
znań - Miasto, ul. Nowo­
wiejskiego 10 — unieważ­
nia zagubiony bloczek ka 
sowy nr 2632 — zawiera­
jący pokwitowania od nr
128301 do 128350. K783
Kupię lub wydzierżawię 
garaż okolica Mielżyńskie
go. Tel. 555-44. 49449g
Oddam w dzierżawę ga­
raż, okolica Rynku Wil- 
deckiego. Wiadomość — 
tel. 699-01 od godz. 18.

49375g
Kupię wyżymaczkę ręcz­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47869g.
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

47439g
Nikluje, chromuje, mie­
dziuje, odnawia żyrando­
le, srebrzy lustra samo­
chodowe, sztućce inne o- 
ksyduje. Zakład Galwa- 
nizacyjny, Poznań, Wroc 
ławska 25, tel. 554-89.

4870 Ig

Sprzedam gospodarstwo 
7 ha, budynki murowane, 
siła. PKS na miejscu. Ma 
ria Nowicka, Mełpin, po­
wiat Śrem, woj. poznań-

47675gZespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
do egzaminów (klasa VIII 
i maturzyści), udziela ko­
repetycji, uczy od pod­
staw (matematyka, polski, 
rosyjski, francuski, nie­
miecki, angielski, esperan 
to). Zamiejscowi — lekcje 
sobotnie, niedzielne. Zglo 
szenia: godz. 17—19, Lam-

skie.
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem lub 
działkę w okolicy Leszna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47761g.Inżynier instalacji sani­

tarnych przyjmie pracę 
po południu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47765g.____________________  
Przyjmę szycie, podnoszę 
nie oczek lub inną pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47808g.___ ________
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47801 g.  

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— zajęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22a 
m. 2 (2 razy dzwonić — pego 6 m. 9. 47661g
prawo). 47662g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczur- 
kówna. Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

47787g

^KupnoH Sprzedaż

Gniezno, sprzedam spiesz 
nie z powodu wyjazdu 
willę z ogrodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47777g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (bud. gosnod. 0.25

# Matrymonialne
Wytnij — zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1920 roku. Gdańsk, 
Śniadeckich. 1095p
Panna, mgr. lat 24, wzrost 
165, pozna kulturalnego 
pana do lat 34. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47573gpr.

PKS, PKP (Byd-
19 km). Łogino-

ha), 
goszcz 
wicz,

Kupię czynny lub uszko­
dzony odbiornik radiowy 
Sarabanda i adapter Bam 
bino. Przedsiębiorstwo E- 
lektrotechniczne i Radio­
we, Poznań, Głogowska 
76. 47915g

Kołaczkowo, p-ta 
47731gSzubin.

pry-
watna. Całkowite utrzy- Przyjmę dozorstwo — wa 
manie, mieszkanie. Ofer- runek mieszkanie. Oferty 
tv Prasa”. Grunwaldzka „Prasa”. Grunwaldzka 19
watna.

19 dla 47755g. dla 47831g.

Magister chemii udzieli 
korepetycji z chemii, fi­
zyki, matematyki. Tel. 
67-29-16 po 16. 47710g

0 Zquby * Różne

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 leitego 1971 r. zmarł nagle

Dnia 10 lutego 1971 r. zmarł nagle w wieku 
64 lat

LEON KOSMOWSKI
długoletni działacz i sędzia bokserski, 

zasłużony w rozwoju sportu wielkopolskiego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
Cześć Jego pamięci!

Z a r z a d 
Poznańskiego Okręgowego Związku Bokserskiego 

494nng

FLORIAN JÓZWIAK
zasłużony działacz wędkarski i kierownik Sek­
cji przy MTP, wyróżniony m. in. Odznaką Ho­
norową m. Poznania oraz XX-lecia PZW.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

Zarząd Koła PZW przy RSW „Prasa”

Dnia 11 lutego 1971 r. zakończyła swoje ofiar­
ne i pracowite życie, w wieku 77 lat, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

MARIA TRA WIŃSKA
z domu ZAWADZKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.30 w Cerekwicy, pow. Poznań.

Lipowczykowie, Łuczakowie, 
Śmiałkowie i wnuki

W dniu 9 lutego 1971 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 56 TDnia 12 lutego 1971 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św., na-

Autobus KSK odjeżdża
z dworca autobusowego godz. 12.30. 49373g

JÓZEF HOHM
wieloletni, zasłużony działacz Klubu Sportowego 

Polonia” w Poznaniu, wzorowy kolega, wy­
chowawca młodzieży, odznaczony Srebrną Od­
znaką POZPN.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
na cmentarzu Miłostowo (Główna).

Klub Sportowy „Polonia”
w Poznaniu

49409g

SKI
POZNAŃ Grunwaldzka ł® 
Za treść I terminowy druk

sza 
śp.

najdroższa żona, matka, siostra i bratowa.

MARIA RYBICKA
z domu MROCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż, córka i rodzina

49430g
IM

tW dniu 10 lutego 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 58, nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia

HELENA MICHALSKA
z domu SCHMIDT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
siostry i rodzina

49459g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz {sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnwt 
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Zaginął czarny owczarek 
alzacki. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ul. No-
wina 1.

Biuro

49477g 19.

Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—

48014g
mmmmm

Dnia 10 lutego 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz najukochańszy, najtroskliwszy mąż, 
ojciec i brat, śp.

FLORIAN JÓŹWIAK
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

tona, córka, syn i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

Poznań, ul. Żeromskiego 6 m. 8. 49369g

tDnia 11 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 58, śp.

MARIA FABIS
z domu SZKUDLAREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godzinie 14 na cmentarzu Miłostowo — 
Główna.

W smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuczęta

Poznań, Konarskiego 14 m. 1. 49404g
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Sobota

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Budowniczy 
Solness”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxe>n- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Lu­
dowa szopka polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO; „Nie igra się z mi­
łością”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Prom”; KOŚCIAN: 
„Inwazja potworów”; LESZNO: 
„Pogoń za Adamem”: NOWY TO­
MYŚL: ..Rozbójnicy sycylijscy”; 
OBORNIKI: „Raj na ziemi”; 
ŚREM: ..Przystań”; ŚRODA: „Sek 
rety wiernych żon”; SZAMOTU­
ŁY: „Krajobraz no bitwie” i „No­
we przygody nieuchwytnych”: 
WĄGROWIEC; „Król Edyp”; 
WRZEŚNIA: ..Prawdzie w oczy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wietnam”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — 78 Kon­

cert Poznański; Chór Chłopięcy i 
Męski PPF, dyrygent — Stefan 
Stuligrosz, solista — Andrzej Ta­
tarski — fortepian.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. III—IV (wychowanie muzycz­
ne) Pięć linii pięciolinii z cyklu 
„Uczmy się śpiewać”; 9.29 Znajo­
mi z anteny; 10.05 Trzecie pokole­
nie — fragm. 5 pow.; 10.25 Arie 
operowe śpiewa włoski tenor Ma­
rio del Monaco; 10.50 Szlakiem 
Kołłątaja — felieton; 11 Dla kl. 
VII (historia). Opowieść o Julia­
nie Marchlewskim aud. dokument. 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 11.49 
ABC rodziny; 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej: 13 Dla kl. III—IV (język 
polski) Za naszego króla Jana — 
słuch.: 13.20 Dlaczego tak niecier­
pliwie spoglądam na drogę; 13.40 
Melodie i rytmy dla wszystkich; 
14 Czy znasz tę książkę?; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 ..Spotkanie z piosenka żoł­
nierska”: 21 Program z dywani­
kiem; 22.05 Fonorama; 22.35 „So­
botni non stop taneczny”; 23.19 
„Sobotni non stop taneczny”: 0 10 
Konc. życzeń od słuchaczy polonij 
nych dla rodzin w kraju; 0.30 Pro­
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8 10,
12.05, 15. 16. 18. 20 . 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Nasze spotkania; 
9 Franc. muzyka baletowa; 9.35 
Jak chcemy mieszkać — reportaż; 
9.55 Bydgoska parada melodii, ryt­
mów i nastrojów; 10.25 Teatr PR 
..Najwierniejsza żona” — słuch.; 
ll.lo Żartobliwe melodie grą ze­
spół instrument. Les Sipolo; 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań Ewy 
Marii Żuk; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.20 Konc. ulubionych 
melodii: 13.40 „Wakacje nad Adria 
tykiem” — fragm. pow.; 14.05 Syl 
wetki piosenkarzy radzieckich; 
14.30 Antykwariat z kurantem. Li­
terat nieznany w literaturze — ga 
węda; 14.45 ..Błękitna Sztafeta”; 15 
„Amatorskie zesnoły przed mikro 
fonem” — Zespół instr.-wok. — 
„Fa-si-do-re” przy Uniwersytecie 
Śląskim pod kier. E. Śleziaka; 
15.25 Czytamy ..Ruch Muzyczny”; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka; 17.15 „Co nowego w ZMW”; 
17.25 Grająca szafa: 17.55 Radio- 
exnress: 18.10 „Poznań literacki” 
— 'f-lieton; 18.20 Widnokrąg — wy 
darzenia — opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język francu­
ski; 19.31 „Matysiakowie”; 2C.01 
Recital tygodnia — Moura Lympa 
ny — fortepian; 20.31 Samo życie; 
20.41 Muz. rozrywk.; 21.11 Wesoły 
Kramik: 21.26 Reportaż z piosenka; 
22.30 Radio-scenką; 22.45 Zespół 
Dziewiątka: 23.15 Duety operowe; 
0.10 Konc. życzeń od słuchaczy po­
lonijnych dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50. 1, 2, 
2.55,

PROGRAM Hi! UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Ekspresem przez świat; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po­
żegnanie z bronią” — 16 ode. pow.; 
9.10 Piosenki z włoskich płyt; 
9.30 Nasz rok 71 • 9.45 Mahalia Jack 
son śpiewa przeboje; 10 Caty Ber 
nerian śpiewa tematy Beatlesów; 
10.15 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania; 10.35 Wszystko dla pań; 11.10 
..Rodzina Whiteoaków” — 21 ode. 
pow.; 12.25 Konc. muz. rozrywk.; 
13 Na bydgoskiej antenie: 15 Czy 
każdy wraca do Patagonii — ga­
węda: 15.10 Jeanne Moreau w pio­
senkach Cyrusa Bassiaka; 15.35 
Obrazki z wystawy i nie tylko...: 
15.50 Jednoosobowy zespół Johna 
Mayala: 16.15 Polonica muzyczne: 
16.45 Nasz rok 71: 17.05 OuofHihet 
— czyli co kto lubi: 17.30 „Poże­
gnanie z bronią” — 16 ode. pow.: 
17.40 Klub graiacego krążka: 18.20 
Antologia miniatury muzvcznej — 
pieśń renesansowa; 18.35 Piosenki
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Producent zapewnia dostawy

Więcej wyrobów mlecznych
w naszych jadłospisach

Spółdzielczość mleczarska w Wielkopolsce zwiększa z 
każdym rokiem swe dostawy na potrzeby mieszkańców. W 
ubiegłym roku sprzedano ogółem blisko 113 min 1 mleka, 
ponad 8,5 min 1 śmietany, 10357 ton masła, prawie 4 000 ton 
serów twardych i topionych, blisko 8364 ton twarogu i z 
górą 81 min 1 napojów mlecznych.

Z tej ogólnej ilości przypadło na Poznań przeszło 46 418 
tys. 1 mleka, 3 283 tys. 1 śmietany, prawie 1 900 tys. 1 napo­
jów mlecznych, 4372 ton masła, prawie 1545 ton serów 
twardych i topionych oraz 3200 ton twarogu.

Grzegorza, 
Katarzyny Walory turystyczne Wągrowieckiego

Słońce: 7.15—16.58

Na drodze do popularności

W projektach planów dla 
Wielkopolski przewidziano, że 
spółdzielnie mleczarskie mają 
dostarczyć w tym roku o 6,2 
proc, więcej mleka, o 9 proc, 
więcej serów dojrzewających, 
o 8 proc, więcej topionych i o 
20 proc, więcej twarogu.

W zakładzie szkoleniowym 
Spółdzielni Mleczarskiej we 
Wrześni zacznie się wytwarzać 
odżywki kwaskowe i słodkie. 
Będą one produkowane w o- 
parciu o mleko. Posłużą one 
m. in. do przyrządzania posił­
ków dla dzieci, gdyż w ich 
skład wchodzą: cukier, mąka i 
odpowiednio zestawione wita­
miny.

W modernizowanym obecnie 
zakładzie w Sokolnikach w 
pow. Września, przewidziano 
rozpoczęcie z końcem III 
kwartału produkcji poszuki­
wanych w sprzedaży wędzo­
nych serów topionych. Jesz­
cze w tym roku zakłady te 
mają wyprodukować 100—150 
ton serów, natomiast w na­
stępnych latach przewiduie 
się produkcję od 300 do 600 
ton rocznie.

Oddział kościańskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Czem­
piniu ma być nastawiony na 
produkcję serków harceń- 
skich, natomiast Spółdzielnia 
Mleczarska w Gnieźnie lub 
jeden z jej oddziałów, rozsze­
rzy produkcję serów pleśnio­
wych „Brie” i „Camembert”.

W planach przewidziano też 
około 5 min zł na moderniza­
cję serowni w Dobrzycy. Bę­
dzie tu więc można zwięk­
szyć produkcję poszukiwa­
nych serów salami z 300 do 
700 ton. Natomiast w Kowa­
lewie w pow. Pleszew mają 
być zmodernizowane pomiesz­
czenia magazynowe w dojrze- 
walni, co pozwoli zwiększyć 
stąd dostawy serów topionych 
do 2000 ton.

Oto zamierzenia spółdzielni 
mleczarskich, których realiza­
cja przyczyni się do poprawy 
zaopatrzenia rynicu. Niezależ­
nie od tego przeprowadzone 
będą w kilku zakładach drób 
niejsze inwestycje, które 
przyczynią się do zmodernizo­
wania produkcji, zwiększenia 
przerobu mleka, czy wyrobu 
różnych artykułów. Wszystko 
to potrzebne jest dlatego, że 
spożycie produktów mleczar­
skich na mieszkańca jest u 
nas jeszcze znacznie niższe, 
aniżeli w niektórych krajach 
Europy. Np. mieszkańcy Poz­
nania konsumują średnio w 
ciągu roku po 2,5 kg serów, a 
w województwie — niecały

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCĄ KRWI!

„z włoskiego buta”; 19 Książka ty 
godnia; 19.15 Autoportret kompo­
zytora — K. Meyer; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Muzyka ze sta­
rych i nowych płyt; 21 Etiopskie 
preludium; 21.20 „Poradnik kar­
nawałowy”; 21.59 Opera R. Wagne 
ra „Złoto Renu”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — S. Przybyl­
ska: 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Baron von Goldring”; 22.45 Pie­
śni Michała Tariwicrdijewa; 23 
Głos poety — B. Ostromęcki; 23.10 
Wieczorne spotkania z Halina Ku­
nicka: 23.50 Na dobranoc — gra 
trio Ramsey’a Lewisa.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM i! 
Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9 05 Fala 56: 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych cykl: Gdzie jest latają­
cy talerz?; ode. II słuch.; 10.20 Ra 
dioniedziela informuje i zapra­
sza...: 10.35 Radiowa piosenka mie 
siaca; 11 Rozgłośnia Harcerska: 
11.40 Czy znasz mapę świata- 12.15 
Jarmark cudów; 13.15 Z melodia 
i piosenka: 13.40 Z nowych nagrań 
Zespołu Ludowego PR w Warsza­
wie dyr. J. Kołaczkowski; 14 Spot 
kanie z Anna German; 14.30 W 
Jezioranach: 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Pół wieku 
Teatru PR — „Pięć dialogów o 
zmierzchu” słuch.; 17.40 Gra Ze- 
snół W. Byszewskiego; jż.05 Trans 
misja konc. rozrywk.; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 19,53 Dobranoc--

1 kg, (średnia na mieszkańca 
w niektórych krajach na Za­
chodzie wynosi 5 kg). Przy­
czyną dużej dysproporcji jest 
inna struktura spożycia, m. 
in. nadmierne nastawianie się 
mieszkańców Wielkopolski na 
spożywanie mięsa i przetworów 
choć produkty mleczarskie są 
o wiele zdrowsze. Zwiększe­
nie popytu na wyroby z mle­
ka jest więc bardzo potrzeb­
ne. (b)

Z Kórnika

Podwójny jubileusz
Małżonkowie Andrzej i 

Maria Grzempowie z Kórnika 
obchodzili w ostatnich dniach 
stycznia br. złote gody mał­
żeńskie. Równocześnie A. 
Grzempa święcił drugi złoty 
jubileusz służby społecznej w 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kórniku.

Małżonkowie liczą razem 
152 lata, cieszą się dobrym 
zdrowiem. Wychowali 10 dzie­
ci, doczekali się 30 wnuków i 
4 prawnuków. Całe ich życie 
związane jest z Kórnikiem. A. 
Grzempa, pełniący przez dłu­
gie lata obowiązki komendan­
ta OSP, ma niemałe zasługi w 
ratowaniu mienia ludzkiego; 
często z narażeniem życia, 
wynosił z płonących domów 
poparzonych ludzi. W uznaniu 
jego zasług, władze nadrzędne 
OSP nadały mu tytuł honoro­
wego komendanta OSP w 
Kórniku.

Jest on również członkiem 
ZBoWiD, jednym z uczestni­
ków słynnej Kampanii Kór­
nickiej Powstania Wielkopol­
skiego. W uznaniu zasług od­
znaczony został Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, medalem 
— „Powstańcowi broni wdzięcz 
na Wielkopolska” i Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Rzeczypo­
spolitej Polskiej (sn)

ka; 20.30 Matysiakowie; 21 Muz. 
tan.; 21.30 Radioyariete; 22.30 Jan 
Pietrzak poleca..,; 22.50 10 minut z 
fortepianem; Tańcem żegnamy nie 
dziele; 0.19 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16 . 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symf. 
muz. polskiej; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15 Dla dzieci Kid 
die z pocztowego szlaku — słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Alfreda Gortct; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR „Apollo z 
Bellac” — słuch.; 19.15 .Vivat Po- 
znańczanie” — słuch.; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Wieczór 
we dwoje”; 21.30 Rytmy taneczne 
z K.D.L.; 22.05 Ogóluop. i pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkanie z muzyka w programie 
utwory Hectora Berlioza; 23.47 
Chwila muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19 . 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.15 Słownik wyrazów zna 
nych: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Pożegnanie z bronią” — 17 ode. 
pnw.: 9.10 Mistrzowskie wykona­
nia muzyki jazzowej; 9.55 Oferty 
kolekcjonera — „Słoneczniki”

Zwykło się, w Wielkopol­
sce mówić, o urodzie 
ziemi czarnkowskiej, 

chodzieskiej czy trzcianec- 
kiej; rzadziej wymienia się 
walory krajobrazowe powiatu 
wągrowieckiego. A przecież 
doceniano je już na początku 
naszego stulecia, kiedy to 
przy głównej arterii miasta 
— Drodze Gołanieekiej, pro­
wadzącej w kierunku Piły 
(dziś ul. Kościuszki) powsta­
wać zaczęły wille, budowane 
z wyraźną myślą o wczasowi­
czach czy raczej... „letni­
kach”.

Po wojnie turystyka i sport 
stały się tu odgrywającym 
niemałą rolę, czynnikiem mia 
stotwórczym. Ostatnie zwłasz­
cza lata były okresem rozbu­
dowy miejskich terenów zie­
lonych, które — przybierając 
nowoczesny kształt — przy­
czyniły się wydatnie do zmia 
ny wyglądu Wągrowca.

Wybudowano mianowicie, 
niemal w samym centrum 
miasta nad Jeziorem Durow- 

skim, kąpielisko, mogące po­
mieścić około 2,5 tysiąca 
osób, dysponujące dwoma ba­
senami sportowymi, brodzika­
mi dla dzieci, szatniami i ka­
wiarenką. Wzdłuż skarpy je­
ziora przeprowadzono piękną, 
oświetloną promenadę — od 
kąpieliska aż do torów kole­
jowych.

W pobliżu powstaje motel, 
którego budowa (podjęta po 
dość długiej przerwie, budzą­
cej zrozumiały niepokój) ma 
być zakończona w tym roku. 
Obok stadionu miejskiego, 
kończy się budowę pawilonu 
sportowego, dysponującego po 
koją mi noclegowymi dla 50 
osób, kawiarenką, szatniami, 
natryskami, klubem i pomie­
szczeniami biurowymi. Jest to 
obiekt przeznaczony dla zes­
połów sportowych, przybywa­
jących tu na obozy szkolenio­
we.

W 1973 roku rozpocznie się 
w pobliżu budowa hali spor­
towej — uniwersalnej dla 
wszystkich gier zespołowych. 
Trzeba bowiem przypomnieć, 
że Wągrowiec — to jedna z 
letnich baz szkoleniowych 
sportowców. Tu odbywają się 
liczne obozy szkoleniowe za­
wodników z całej Polski, któ­
rzy w tym mieście znajdują 
bardzo dobre warunki do tre­
ningu i wypoczynku. W każ­
dym sezonie letnim zgłasza 
się tu zapotrzebowanie na 400 
— 500 miejsc dla uczestników 
obozów sportowych, czego 
zresztą .miasto na razie zapew 
nić nie może.

Ale Wągrowiec myśli rów­

Van Gogha; 10 Ilustrowany Tygo­
dnik Rozrywk.; 11.25 Konc. rodzi­
ny Bachów; 12.05 Parada oszustów 
— Najlepszy samochód świata — 
słuch.; 12.35 Słowniczek insrruinen 
tów — CDEF; 13 Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie; 13.15 
4/4 — magazyn; 14.05 Przeboje na 
start!; 14.20 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Kronika 
Polaków w balladzie; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Dom. który czeka — rep.;
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Słynne tria instrumentalne; 16.40 
Rzeczywistość i poezja — Achma- 
towa i Modigliani; 17 Perpetuum 
mobile — magazyn: 17.30 „Poże­
gnanie z bronią” — ode. 18 pow.;
17.49 Mój magnetofon: 18 Pogwar- 
ki u Szymona; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Przypominamy przeboje 
Cliffa Richarda; 19 „Pożegnanie z 
lotniskiem” — słuch.; 19.39 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak­
simum muzyki; 29 Albośmy to ja­
cy tacy, chłopcy kujawiacy; 20.19 
Muzyka ze starych i nowych płyt; 
21.10 Lowv na smoka — fragm. 
książki L. Wolanowskiego; 21.25 
Mel. z autografem S. Mikulskiego; 
21.50 Opera tygodnia — Ryszard 
Wagner: „Złoto Renu”; 23.08 ęwiaz 
da siedmiu wieczorów — S. Przy­
bylska; 22.20 Zielonogórskie wspo­
minki — magazyn; 22.35 Włoski ka 
talog piosenkarski; 23 Liryka an­
gielska — R. Burns: 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Na dobranoc — gra Aet 
Ta tum.

WIADOMOŚCI: 8. 7.39. 8.30. 12.30, 
14. 18.30. 22. 

nież o turystyce i turystach 
indywidualnych. Jeszcze w 
bieżącym roku urządzi się o- 
bok stadionu pole namiotowe 
dla 100 osób, z kuchnią i u- 
rządzeniami sanitarnymi, któ 
rym „zawiadować” będzie 
POSTiW. Jest już czynny o- 
środek wypoczynkowy dla 280 
osób łódzkiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go. Zamierza się na tegorocz­
ny sezon letni przygotować 
pole namiotowe z kąpielis­
kiem, kuchnią i niezbędnymi 
urządzeniami sanitarnymi nad 
odległym o kilka km od mia­
sta Jeziorem Kobyłeckim , z 
przeznaczeniem na sobotnio- 
niedzielny wypoczynek pra­
cowników wągrowieckich za­
kładów pracy, które w reali­
zacji tego przedsięwzięcia bę­
dą wspólnie partycypować.

Myśli się zresztą o tym, by 
cały powiat zagospodarować 
w sposób umożliwiający peł­
ne wykorzystanie jego walo­
rów turystycznych. Wytypo­

Ze Średzkiego

Głos z nadwarciańskich piasków
Sulęcinek to wieś gromadz­

ka, położona na południowym 
krańcu powiatu średzkiego, w 
rejonie tzw. „nadwarciańskich 
piasków”. Znana jest w wo­
jewództwie, a nawet poza jego 
granicami. Sprawił to tutejszy 
zespół chóralny — Koło Śpie­
wacze „Głos znad Warty”. Po­
wstał on w 1922 roku, z ini-

Z Szamotuł

Orliki - małe ptaki 
Orlikowie - wielcy 

muzykanci
Pod takim tytułem nadano 

niedawno audycję radiową 
prowadzoną przez Jerzego 
Młodziejowskiego z Poznania, 
znawcę folkloru muzycznego 
w Szamotulskiem.

Od wielu lat starszemu i mło 
demu pokoleniu Ziemi Szamo­
tulskiej nie obce są nazwiska 
braci Orlików. ,Oni to na 
swoich klarnetach, trąbkach, 
kontrabasach, a nie tak daw­
no i na marynie — hałaśli­
wym instrumencie, zadziwiali 
wszystkich melodiami ludowy 
mi. wywodzącymi się z tego 
regionu.

Jeszcze dzisiaj Orlikowie, 
pod przewodnictwem pana 
Władysława, muzykują na we­
selach, które w wielu wsiach 
odbywają się według starej 
tradycji. A że, jak mówią „źle 
idzie im granie z nut” wszyst­
kie melodie szamotulskie opa­
nowali pamięciowo. Na wese­
lach dominuje wtedy siarczy­
sty oberek w ostrym tempie, 
taniec wiedzie od ściany do 
ściany.

W wielu występach na róż­
nych scenach towarzyszy Or­
likom Stanisław Grenda z 
Kaźmierza, jeden z najlep­
szych klarnecistów ludowych 
w Szamotulskiem, oraz żona 
pana Władysława — Maria 
Orlikowa, zasłużona śpiewacz­
ka ludowa, (mr)

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.10 — „Jeden dzień 

z Tatusiem” — film fab. prod. 
włoskiej; 10.55—11.25 — Dla szkół 
— Biologia (FI. IV lic.): „Główne 
prawidłowości ewolucji”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Geografia (kl. 
VI): „Wyżyna Krakowsko-Często­
chowska”; 12.45 — Dla szkół — 
Geografia (kl. VIII): „Brazylia”; 
13.15 — Międzynarodowe Zawody 
Narciarskie o Puchar Tatr (otwar 
ty konkurs skoków) — (Wysokie 
Tatry); 15.20 — Telewizyjny kurs 
rolniczy: „Poglówne nawożenie 
zbóż ozimych”; 15.55 — Film krót 
kometrażowy; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Teatr Młodego Widza — 
William N. Thacheray; „Pierścień 
i róża”. Reżyseria — Krzysztof 
Wojciechowski; 17.40 — „Arka — 
Bożek” — rep.; 17.50 — „Na wsi 
bedzie muzeum” — reportaż z cy­
klu: „Folklor żywy”; 18.19 — Tele- 
Echo; 18.50 — Nowela filmowa; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.20 — „Muzyka lek­
ka. łatwa i przyjemna”. Re­
żyseria — Janusz Rzeszowski. 
Wykonawcy: Jadwiga Barań­
ska; Anita Dymszówna, Ire­
na Kwiatkowska. Halina Kunicka, 
Kazimierz Brusikiewicz. Wojciech 
Młynarski, zesnół baletowy i inni. 
Program prowadzi — Lucjan Ky­
dryński; 21.20 — Dziennik: 21.35 — 
Wiadomości sportowe i „Kronika 
Sanporo 71”: 21.55—23.35 — „Jeden 
dzień z Tatusiem” — fab. film 
prod. włoskiej. 

wano już trzy rejony turys­
tyczne: nad wspomnianym 
Jeziorem Kobyłeckim oraz 
nad jeziorami skockimi i wą- 
growieckimi. Obok Skoków, 
nad Jeziorem Budziszewskim 
powstaną 4 zespoły ośrodków 
wypoczynkowych dla poznań­
skich zakładów pracy (dla 
2400 osób) i 3 ośrodki otwar­
te POSTiW dla 2600 osób. Bę­
dzie to tzw. budownictwo 
trwałe, tzn. 2 lub 3-kondygna 
cyjne motele z restauracją, 
sklepami itd.

W roku przyszłym zamierza 
się opracować plan ogólnego 
zagospodarowania jezior sko- 
ckich i rogozińskich, jako jed 
nego ciągu wzdłuż wodnego 
szlaku Małej Wełny.

Wągrowiec — miasto leżące 
na uczęszczanym szlaku Poz­
nań — Bydgoszcz będzie 
miał wtedy wszelkie szanse 
ku temu, by stać się jednym 
z popularniejszych ośrodków 
wczasowych Wielkopolski.

(wch)

cjatywy miejscowej rodziny 
Szelejewskich. Obecnie chór 
liczy 42 uczestników, niektó­
rzy z nich mimo podeszłego 
wieku śpiewają nadal w ze­
spole, będąc ■ jego członkami 
od chwili założenia.

„Głos znad Warty” to jedy­
ny zespół chóralny w całym 
powiecie średzkim. Występo­
wał już niejednokrotnie w Po­
znaniu, Kaliszu, Koźminie i 
Jarocinie. Dwukrotnie też był 
prezentowany społeczeństwu 
całego kraju. Z okazji obcho­
dów 45-lecia chóru, w 1967 
roku, Polskie Radio z Warsza­
wy, w ramach cyklu audycji 
pn. „Tropami ludzi i pieśni”, 
nagrało program artystyczny 
uroczystości, zorganizowanej 
dla uczczenia tej rocznicy. W 
ubiegłym roku chór wziął u- 
dział w turnieju miast Środa — 
Jarocin, zdobywając wykona­
niem „Pieśni o Środzie” punkt 
dla swego powiatu. Repertuar 
chóru jest różnorodny; obok 
pieśni regionalnych zawiera 
także pieśni masowe, rewolu­
cyjne oraz utwory współcze­
snej, lekkiej muzyki rozryw­
kowej.

Przy chórze istnieją trzy ze­
społy: kwartet męski i żeński 
zespół wokalny „Stokrotki” 
oraz amatorski zespół teatral­
ny, utworzony w okresie mię­
dzywojennym. (rk)

Maria W. Czarnotki — Radzimy 
zwrócić się do Spółdzielni „Świt” 
w Poznaniu ul. 23 Lutego 14. Tam 
przyjmują odzież do artystycznego 
cerowania. (248)

„Jankowo Dolne”. — Osobom 
skierowanym na leczenie sanato­
ryjne przez Wydział Zdrowia przy 
sługuje zwrot kosztów podróży na 
przejazd II klasą pociągu osobo­
wego. Zarządzenie, by do sanato­
rium jeździć I klasą nigdy nie 
istniało. (327)

Joanna K. z Kościańskiego. — 
Produkty obfitujące w żelazo to 
żółtka jaj. wątrobą, razowe pie­
czywo, szpinak, brukselka, rzod­
kiewka i kasza gryczana. (386)

„Matka Joanna”. — Każdy lek 
podany w dawce wyższej od usta 
lonej przez lekarza może wywołać 
objawy uboczne a nawet zaszko­
dzić jak trucizna. (405)

NIEDZIELA: 8 — Kurs rolni­
czy: „Poglówne nawożenie zbóż 
ozimych”; 8.35 — „Przypominamy, 
radzimy”; 8.50 — Dla młodych 
widzów — TV „Klub Śmiałych”: 
„Wyprawa polarna”. Morze Ka­
raibskie” — film z serii „Siedem 
mórz”: 10.05 — Reportaż z między 
narodowych zawodów w łyżwiar­
stwie szybkim na lodzie (Zako­
pane); 11 — Z cyklu „Opowiada­
nia z Ermitażu” — program pt. 
„Marmurowa Venus” (Leningrad); 
11.30 — Dziennik; 11.45 — „Prze­
miany”: 12.15 — „Lucja z Lam- 
mermoor” — montaż opery Gae- 
tano DonizettPego w wykonaniu 
solistów, chóru i orkiestry Pań­
stwowej Opery im. St. Moniusz­
ki w Poznaniu pod dyr. Mariana 
Szczesnowskiego; 13.10 — „Trudny 
wyfcór” — film z serii „Dr Ewa” 
— ode. 1; 13.45 — Międzynarodowe 
zawody narciarskie o Puchar 
Tatr (otwarty konkurs skoków — 
Wysokie Tatry); 15.30 — „Piosen­
ka dla ciebie”: 16.20 — „Wielka 
Gra” — teleturniej; 17.10 — PKF; 
17.20 — Studio 63 — Adam Mic­
kiewicz: ..Pan Tadeusz”. Księga 
IV pt. „Dyplomatyka i łowy”; 
18.15 — ..Melodie wielkiego ekra­
nu”. Scenariusz — Tadeusz Ko- 
pel i Tadeusz Kański: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 „Poznań­
skie słowiki” — fab. film prod. 
polskiej: 21.30 — Magazyn sporto 
wy; 22.10 — „Nauki mistrza Ka­
jetana”. .Nauka H”, „Kraksa”. 
Scenariusz — S. Grodzieńska i J. 
Jurandot.


